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Krwawa walka przechodniów z apaszami na Lewandówce. 
Trzesienie ziemi 


Wina stołowe i kuracyjne poleca Firma „Zakopane“ Moor i Stachowicz Lwów, Akademicka 24 — Sapiehy 25. 
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PROCES PRZECIW ZABÓJCY 
PETLURY. 

Warszawa, 8. października. (fel. G. 
P.) Dzisiaj wyjechał do Paryża adw. Cze- 
sław Poznański, celem popierania w imie 

awit ALJA WIGOÓRŃUŻA w ŁODZI. niu wdowy po atamanıe Petturze akcji 

Łódż, 8. października. (Tel. G. P. | cywilnej w procesie o zabójstwo atama 
W ciągu ostatnich dni agitacja poprze | na. Łącznie z nim stawać hędą w tej spra 
dzająca wybory do rady miejskiej o- | wie paryscy adwokaci Campinehi f 
siągnęła maximum napięcia. Ener- | Willm. Obrony zabójcy Szwarcbarda po- 
|'giczną akcję agitacyjną prowadzi się | djął się adwokat Torres. Proces rozpocz- 
zwłaszcza po fabrykach. Przed fabry- | nie się 18. bm. 
ką Stolarowa, oraz zakładami Scheib- row 


lera i Grohmana doszło do zawzię- | WYSTAWA RADJOWA W WARSZAWIE 
tych bójek, w czasie których raniono Warszawa, 8. października. (Tel. G. 


kilku ludzi. Komitety wyborcze roz. | P.) Dziś o drugiej popołudniu minister 
svłają do domów tak usilnie ulotki i | Miedziński otworzył w Jolinie szwajcar: 
numerki wyborcze, że dyrekcja poczt | skiej drugą stołeczną wystawę radjową. 
była zmuszona już przedwczoraj urn- | Wystawa przedstawia się bardzo efek- 
chomić 30 listonoszy, którzy doręcza. | townie. 


ja rozesłane listy. —0—— P.o 
OSTRZEGA SIĘ i 


przed przyjmowaniem posad w Banku Dyskonto- 
wym Warszawskim, gdyż z powodu strejku posady 
te są objęte bojkotem. 


związek Zaw. Pracown. Bankowych Rzpitej Polskiej Oddział we LW 
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Eddie Long. 
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Legionów 23/Ii. p. na lewo 

wykonuje wszelkie robo y męskie tak z własnych jakoteż powierzonych materjałów 

wediug najnowszych modeli angielsko-irancuskich. Ceny najniższe! 


MAŁOLETNI LOTNIK. 
(Do artykułu na str. 10-tej.) 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 10. października 1927. 


marszałek Piłsudski udał się do Wilna 


W towarzystwie min. Knola, Oobruchiego i olaniewicza. 


LL TAM UDZIAŁ W UROCZYSTOŚCIACH URZĄDZONYGH W ROCZNICĘ OSWOBODZENIA WILEŃ- 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8. października. (ps) 
Wyjazd Marsz. Piłsudskiego w lowa- 
rzystwie szeregu ministrów do Wilna, 
jak o tem donosimy poniżej — uwa- 
żać można w sytuacji obecnej za wy- 
padek nie pozbawiony pewnego zna- 
czenia politycznego. Walka przeciw 
żywiołowi polskiemu na Litwie Ko- 
wieńskiej osiągnęła w ostatnich dniach 
punkł kulminacyjny, a swoją bez- 
względnością przypomina dzieje mar- 
tyrolcgji polskiej z czasów niewoli. 
Zarządzenia represyjne rządu polskie- 
go oczywiście są pomyślane przejściu- 
wo, alhowiem nie leży w intencji rzą- 
du stałe ich stosowanie. Przypomną 
one Litwinom, że należy zawrócić z 
dotychczasowej drogi i być może, 
wpłyną otrzeźwiające na rząd Wal- 
aemarasa, 

Na dzień jutrzerszy zapowiedziane 
są na Litwie Kowieńskiej wielkie de- 
monstracje, skierowane przeciwko Pol 
sce, a urządzone pod hasłem żałoby 
z powodu rocznicy utraty Wilna na 
rzecz Polski. Z drugiej strony odbędą 
się jutro w Wilnie uroczystości, które 
mają na celu upamiętnienie odzyska- 
nia tej rubieży Rzplitej dla państwo- 
wości polskiej. Uroczystości te uświe- 
tni Marsz, Pilsudski oraz kilku mini 
strów jego gabinetu. Udział Marsz. 
Piłsudskiego w _ julrzejszycu uru ży 
stościach wileńskich ma m. i. na celu 
uspokojenie opinji publiczaej va Yi- 
leńszczyźnie, która po ostatnich wy- 
padkach po drugiej stronie  graiy 
jest żywo poruszona, Przypuszczalnie 
Marsz. Piłsudski w ciągu swego po- 
bytu w Wilnie skorzysta ze sposobno- 
ści i wygłosi mowę, w której przy- 
pomni Litwinom, że tego rodzajn poli- 
tyka dławienia żywiołu polskiego na 
Litwie Kowieńskiej nie może być kor- 
tynnowana. 

Warszawa, 8. października. (ps 
Dzisiaj kurjerem wileńskim w nocy 
wyiechał do Wilna Marsz. Pilsudski. 
któremu towarzyszą min. Dobrucki, 
Słaniewicz, Knoll, pułk. Prystor, pułk 
Beck i por. Zaćwilichowski. Marsz. 
Piłsudski udaje się do Wilna, aby 
wziąć udział w uroczystościach, jakie 
jutro udbędą się tam w rocznicę od- 
zyskania tej ziemi przez wofska gen. 
Żeligowskiego, W Wilnie znajdują się 
już: min. gen. Składkowski i dyrektor 
departamentu politycznego p. Świłal- 
ski. Przybywa również do Wilna po- 
seł polski w Rydze p. Łukasiewicz. 

Wilno, 8. października. (Tel. G. P.) 
Siódmą rocznicę wyzwolenia Wilna 
odchodzić będzie jutro miasto bardzn 
uroczyście. Program obchodu jest na- 
stępujący: O godz. 8.25 przybycie 
Marszałka Piłsudskiego i członków 
Rządu, oraz powitanie na dworcu. O 
godz. 10.30 uroczyste nabożeństwo w 
bazylice wileńskiej, celebrowane 
przez J. E. arcybiskupa Jablrzykow- 
skicgo. O godz. 12 defilada wojsk gar- 
nizonu wileńskiego, organizacyj b. 
wojskowych, oraz oddziałów przyspo- 
sobienia wojskowego. O godz. 21 raut. 


GARSKIE METODY. 

Kowno, 8. października. (Tel. G. P.) 
Władze litewskie w dalszym ciągu 
stosują represie do ludności polskiej, 
Na terenie pogranicznym aresztowa- 
no cały szereg wybitniejszych działa- 
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. SZCZYZNY. 


czy polskich. Rząd kowieński nosi 
się z zamiarem przesiedlenia rodzin 
polskich z nad granicy do powiałów 
północnych w Kowieńszczyźnie, da- 
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jąc iru tam działki ziemi. Jest to spe- 
cjalna polityka litewska, która chce 
wyaniszczyć kompletnie pograniczny 
element polski, ` 
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PROWOKACJE LITEWSKIE. 
"Wilno, 8. pażdziernika. (Tel. G. P.) 
Na pograniczu polsko-litewskiem do pa 
trolu KOP. zbliżyło się paru żołnie- 
rzy pogranicznej straży litewskiej, któ 
rzy poczęli lżyć żołnierzy polskich. 
Jeden z żołnierzy litewskich usilo- 
wał strzelać, lecz zaciął mu się re- 
wolwer. Wobec tego, że żołnierze li- 
iewscy usilowali przekroczyć granicę, 
żołnierze KOP-u wystrzałami karabi- 
nowęmi zaalarmowali pobliską straż- 
nicę. Na widok przybywającej pomo- 
cy Litwini rszbiegli się. Litewski do- 
wódca odcinka oświadczył, że prze- 
prowadzi dochodzenia i winnych st- 

rowo ukarze. 

Wilno, 8. października. (Tel. G. P.) 
W ciągu dnia onegdajszego i wczo- 
rajszego na pograniczu |litewskiem w 
wiełu miejscowościach doszło do scza 
charakteryzujących nastroje wśród 
szanlisów i rczagiłowanych żołnierzy 
litewskich. Oto szaulisi dochodzili dv 
samych wiech granicznych i odgra- 
żali się żołnierzom KOP-u, że za parę 
dni będą w Wilnie. W godzinach wic 
czornych i nocnych z kilkunastu miej 
scowości litewskich odzywały się. 
strzały w kiernnku straży KOP-a. 


„DO CZYNU”. 

Kowno, 8. października. (Tel. G.P) 
Na pograniczu polskiem na Litwie roz 
rzucone zostaly ulotki p. t. „Do czy- 
nu', podpisane przez stowarzyszenia 
społeczno-wojskowe, jak: Związek 
szauiisów, Związek oswobodzenia Wil 
na, Związek obrońców republiki, 
Stow. gorliwych patrjotów litewskich, 
oraz Związek kobiet litewskich. Uiat- 
ka ta podjndza do walki z Polską. 
Mówi się w niej o konieczności ode- 
brania „odwiecznej słolicy Litwy — 
Wilna‘. Ulotka wydrukowana została 
w drukarni j oficjalnego dziennika 
„Lietnvy”. 
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Ekstrakt Słodowy zneatraulizowany dla 
niemowląt, 
sporządzony ze specjalnego slodu 
krakowski Browar J. Götza. 
Ekstrakt słodowy INFA - MALTYNA 
został wypróbowany i zostaje pod stałą 
kontrolą Szpitala św. Tudwika dla dzieci 
(Prymarjusz Dr. W. Bujak). 
Cena zł. 6— 
Wyłączne zastępstwo na cały obszar 
Rzeczypospolitej 
Polska Sp. Akc, 
„PHARMA" MAG. B. JAWORNICKI 
w Krakowie. 
Do nabycia w aptekach i drogerjach. 


przez 


Rzekema propozycja Mocarstw pod adresem Kowna. | 


Królewiec, 8 października. (Tel. 
G. P.) Korespondent londyński | 
„Hartungsche Ztg.“ donosi, że w 
Londynie panuje wielkie zaniepe- 
kojenie z powodu niejasnej sytuacji 
na wschodzie Europy. Anglja. Wło- 
chy i Francja dążą do pokojowego 
załatwienia zatargu polsko-litcw- 
skiego, przyczem — jak inspiruje 
wschodnio-pruski dziennik, mocar- 
stwa miały rzekomo zaproponować 
Litwie przyznanie jej prawie całej 
Wileńszczyzny z pozostawieriem 
przy Polsce Grodna i Lidy (sie!) 

Wiedeń, 8 października. (Tel. G. 
P.) Pisma tutejsze zamieszczają ob- 
szerne informacje o wizycie Cham- 
berlaina i Zaleskiego w Paryżu, 
przyczem nie brak rozmaitych śmia 
łych i bezpodsiawnych informacji 
Tak n. p. korespondent paryski 
„Neue Freie Presse“ donosi, jakoby 


Chamberlain wraz z Briandem za- 
mierzali przekonać ministra Zales- 
| mierz że Polska powinna poczynić 
Litwie pewne koncesje co do Wi- 
leńszczyzny (?) i w sprawie mniej- 
szości lilewskiej aby w ten sposób 
uzyskać ulgę w krytycznej sytuacji 


na Wschodzie. „N. W. Tagbiatt" 
stwierdza, że równoczesna wizyła 
Chamberlaina i Zaleskiego nie jest 
przypadkową i że najwidoczniej od 
będą się w stolicy Francji 
wspólne konferencje 3 ministrów. 


Untady lokarneńskie mają znaczenie 
także dla Wschodu. 


GO CHAMBERLAIN POWIE DZIAŁ DZIENNIKARZOM? 


Paryż, 8. paź lziermka. GG. 2*) 
Chamberlain wczoraj i dzi$ przyjmował 
zastępców prasy, którym oświadlczył. iż 
wiadomości jakoby rmueniem Auglji per- 
traktował z Primo de Rivera w sprawie 
utworzenia Ententy śŚródziemnomorskiej 
są nieprawdziwe. Zapytany 
ustosunkowania się mocarstw 


sie! 


o kweśtję 
locarneń- 


| 


skich do Rosji sowjeckiej Chamberiain 
dał odpowiedź wynaijującą. Przechodząc 
do dziułalności Ligi Natodów minister 
angielski stwierdził, że Liga nie (est uzna 
na przez wszystkie narody ciałem arbi- 
trażowem w sprawach pokoju i wojny, 
że jednak z dnia na dzień cieszy wzsa- 
stającem zaufaniem świwia. Ubkiesł locar- 


Nr. 8787 


neński jest zdaniem Chamberlaina pod- 
stawą ukszłaltowania się nowej Europy. 
Układy locarneńskie jak podkreślił mini- 
ster angielski mają zuaczenie nie tyłko 
dla granic zachodnich, ale takce i dla 
Wschodu, uniemożliwiając dzięki szere- 
gowi umów arbitrażowyca, ewentualną 
wojnę między Niemcami a olisha, 


Londyn, 8. października. Tel. G. P.) 
Dzienniki angielskie dowiadują się z Pa- 
ryża, że Chamberlain, który przybył lam 
wczoraj, wyraził w rozmowie z dzienni- 
karzami zadowolenie z powodu spotha- 
nia w czasie pobytu w Hiiszpanii z gem. 
Primo de Rivera. W rozmowie z preruie- 


„GAZETA PORANNA” 


rem hiszpańskim poruszono sprawę Tan- 
geru i ostatnich wypadków na terenie 
Zgromadzenia Ligi Narodów w Cenewie. 
Chamberlain ogramczył się w swych roze 
mowach o Tangerze Jo podkreślenia fak- 
tu, iż sprawa Tangeru jest ciągle jeszcze 
przedmiotem rozmów toczących się mię- 
dzy rządem francuskim i hiszpańskim, 
wobec czego minister pragnąłby poznać 
wyniki pertraktacji w tej sprawie wy- 
mienionych rządów, zanim zdecydowałby 
się na zabranie głosu. Charnberlain jest 
jednak zdania, że porozumienie francu- 
sko-niszpańskie byłoby dobrze widziane 
przez rząd brytyjski. 


z dma lv. pażaziernika 1927. 


ZAMACH NA SMEEONĘ? 

Berlin, 8. października. (Tel. G. P.) 
„Voss. Ztg.“ donosi z Rygi o pogłosce, 
jakoby usiłowano dokonać zamachu 
na prezydenta litewskiego Simetonę, 
podczas uroczystości poświęcenia 
sztandaru jednego z pułków  litew- 
skich, w czem Smetona miał brać u- 
dział. Zamach zdołano wykryć jedy- 
nie dzięki przypadkowi. Policja litew- 
ska ma prowadzić gorączkowe śledz- 
two i aresztować szereg osób. Wiado- 
mość o zamachu utrzymywana jest 
rzekomo przez władze litewskie w ta- 


jemniey. 


Finangiś 
poprosili 


iści amerykańscy 
ZWIOKĘ GO Wio 


TKU, 


w którym to dniu mają dac opowieść na osłateczn? wżrenki Rządu polskiego 


PANUJE POWSZECHNA OPINIA, ŻE ROKOWANIA W SPRAWIE POŻYCZKI PRZECIEŻ UWIEŃCZONE Zo. 
STANĄ POMYŚLNYM REZULTATEM. 


Warszawa, 8. października. (ps). 
Dzisiaj w godzinach rannych repre- 
zenłanci finansjery amerykańskiej, 


traktującej z rządem polskim w spra- 
wie pożyczki, otrzymali odpowiedź 
telegraficzną z Nowego Jorku. Na wia 
domość o tem Min. skarbu wysłało do 
hotelu Europejskiego dyrektora depar- 
tamentu Wojłakicwicza i p. Seydę, któ 
rzy zaznajomili się z tekstem  dene- 
szy nowojorskiej, poczem udali się a 
godz. 1l-lei do Min. skarbu i złożyli 
relację min. Czechowiczowi. Jak sly- 
chać, odpowiedź amerykańska nmoż- 
liwia rządowi polskiemu prowadzenie 
da!tszych negocjacji. 


CO WICEPREMIER BARTEL PO- 
WIEDZIAŁ DZIENNIKARZOM? 


Warszawa, 8. października. (ps). 
Wicepremjer Bartel zainterpelowany 
dziś przez dziennikarzy co zawiera 
owa depesza, oświadczył: Rząd otrzy 
mał z Nowego Jorku nad ranem za- 
wiadomienie, że bankierzy wzięli 
pod rozwagę ostateczne warunki rzą- 
du polskiego. Dla przeprowadzenia 
swych kalkulacji upraszają o udziele 
nie dwudniowego terminu. Rząd wo 
bec tego zgodził się udzielił zwłoki 
dwudniowej, wobeć czego przed wtor 
kiem — w niedziclę bowiem Amery- 
kanie świętują — nie należy oczeki: 
wać zakończenia rokowań. 


Warszawa, 8. października. (Tel. 
G, P.) Chcąc otrzymać wyjaśnienie o 
sytuacji pożyczkowej, spfawozdawca 
„Przeglądu Wieczornego“ zwrócił się 
do wicepremjera Bartla z prośbą o in- 
formację. P. Bartel oświadczył, że 
dziś nad ranem rząd otrzymał z No- 
wego Jorku zawiadomienie bankie- 
rów, że wzięli oni pod rozwagę osta- 
łeczne warunki rządu polskiego., Dla 
przeprowadzenia obliczeń, proszą o 
dwa dni zwłoki, wobec czego przed 
wtorkiem — w niedzielę bowiem A- 
merykanie świętują — nie należy 
oczekiwać zakończenia rokowań. 

Podając to, „Przegląd Wieczorny“ 
stwierdza, że fakt powyższy świadczy 
dobitnie o tem, iż na amerykańskim 
rynku i w opinii najpotężniejszej fi- 
nansjery amerykańskiej słanowiske 
gospodarcze Polski i jej gospodarcze 
znaczenie uzyskało nareszcie właściwą 
i słuszną ocenę. Przypuszczać można 
w tej chwili, że przy dalszej dobrej 


woli delegatów konsorcjum pożyczka- 
wego rokowania pożyczkowe wejdą w 
ostateczną i pomyślną fazę. 


NARADA W PREZYDJUM RADY 
MINISTRÓW 

Warszawa, 8. października. (pst Dzi- 
siaj wieczorem adhyła się w Prezydjum 
Rady min. pod przewodnictwem wictepie- 
mjera Bartla narada ministrów piasłają 
cych resorty gospodarcze. W 
uczestniczyli 
min. 


naradzie 
„min. 


handla Kwiatkowski, 
kolei Romocki, skarbu 


Czechowicz, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


reform rolnych Słaniewicz, poczi Mice- 
dziński. Konferencja ta niewatpliwie do- 
tyczyła zagadnień pożyczkowyca. O godz. 
7 p. Bartel pojechał na Zamek, gdzie kon 
ferował z Prezydcatem Rzpltej, klóry po- 
wrócił ze Spały. 
OPTYMIZM PRASY AMERYKAŃSKIEJ. 
N. Jork, 8. października. {lel IF) 
Dzienutki amerykańskie uważaja, że po- 
żyezka dla Polski dojdzie do skulku oraz 
donoszą, że został już mianowany przed. 
stawieiel banków amerykańskich w Ban 
ku Polskim. 


m 
kia 


Pemo Premiera io Nierszałka Sejm 


W SPRAWIE DEKRETÓW PRASOWYCH. 


(Telefonem oł naszego korespondenta.) 


Warszawa, 8 paźdz. (ps) W glo- 
śnym zalargu w sprawie dekreiów 
prasowych między Rządem a Sej- 
mem, który — jak wiadomo w wrze 
śniu br. anulował oba dekreiy, na- 
stapił w dniu dzisiejszym nowy 
etap. Mianowicie p. Prezes Rady 
Min. wysłał wczoraj do Marsz. Sej- 
mu Rataja pismo treści następują - 
cej: 

BE P. Marszałka Sejmu Rzpltej 
w Warszawie. Potwierdzając. od- 
biór pisma z dnia 26 września 1927 
> 5141 komunikuję w RD 


froźbie wojny bulgarsk 


z p. Ministrem sprawiedliwości że 
nie znajduję w treści pisma p. Mar- 
szalka podstawy do zmiany slano- 
wiska uzasadnionego już poprzed- 
nio w piśmie mojem z dnia 23 wrze 
śnia 1827, wyłuszczającem powody, 
dla których rząd uznaje rozporzą- 
dzenie Prezydenta Rzpitej z dnia 10 
maja 1927 (Dziennik Ustaw Rzpliej 
Polskiej mr. 45 poz. 9899) za nadal 
obowiązujące. Prezes Rady Min. J. 
Piłsudski. Warszawa, 8 paździer- 
nika 1927 r. 


naw 


ZZ 


sł jugosłowiański ei 


MA ZARADZIC RADA LIGI NARODÓW. 


Soija, 8, października. (Tel. G. P.) 
Wczoraj w godzinach popołudniowych 
minister spraw zagr. Burow przyjął 
posła jugosłowiańskiego Nessicza, któ- 
ry go zawiadomił, że obywatelom 
bułgarskim zabroniony jest przyjazd 
do Jugosławii. Zarówno w minister- 
stwie spraw zagranicznych, jak i w 
poselstwie  jugosłowiańskiem  odmó- 
wiono dziennikarzom podania  bliż- 
szych szczegółów o tej rozmowie. Pa- 


nuje jednak przekonanie, że posel 
Nessicz wręczył pismo, domagające 


się w określonym terminie odpowiedzi 
rządu bnłgarskiego na notę jugoslo- 
wiańską, Po tej rozmowie zebrał się 
na dłuższą naradę gabinet bułgarski. 
W formie pogłosek słychać, że nota 
rugosłowiańska domaga się Srozwiąza- 


nia erganizacyj macedońskich, a na- 
wet wydania wszystkich ich przywód- 
ców. Polwierdzeni» tej pogłoski do- 
tychczas nie uzyskano. 

Londyn, 8 października, (Tel, G. P.) 
Dyplomatyczny sprawozdawca „Daily 
Telegraphu' sądzi, że jednem z zaga- 
dnień poruszonych w czasie rozmowy 
Chamberlaina z Briandem w Paryżu 
był konflikt jngosłowiańsko-bułaarski. 
Zaostrzenie się stosunków między te- 
mi państwami spowodować może w 
myśl art. 11 paktu lugi Narodów 
rychie zwołanie Rady Ligi Narodów. 


NA WSZELKĄ EWENTUALNOŚĆ. 


Białogród, 8. października. (Tel. G. 
P) „Polityka“ donosi z Sofji, że per- 
sonal poselstwa jugosłowieńskiego 0- 


Pięknem uzupełnieniem czerstwej, try» 

umfującej postaci nowoczesnego dziew» 

częcia są puszyste, miękkie i faliste 
wlosy, 


SHAMPOO 


ELIDA 


nadaje włosom jedwabista miękkość 
T pUSZYSIOŚC. 


trzymał już paszporty i jest przygolo- 
wany na wszelką ewentualność, Bul- 
garskie kola rządowe zaprzeczają wia 
domościom o zamiarze dymisji gabi- 
netu. Mimo to uważają za prawdopo- 


dobne, że gabinet będzie zmuszony 
podać się do dymisji. Następcą Ljap- 
czewa będzie prawdopodobnie Aleksan 
der Gzankov, obecny prezes sobrania, 


ARESZTOWANIE ZABÓJCY GEN. 
EOVAGZEWICZA. 

Białogród, 8. października. (Tel, 
P.) Policja aresztowała na dworcu w 
Białogrodzie brata przywódcy band 
bułgarskich, Bandewa, Znaleziono u 
niego listę osób, którym komitet ma- 
cedoński poruczył dokonanie zama- 
chów i napadów na terytorjum jupo- 
slowiańskiem. Bandew miał wykonać 
zamach bombowy w czasie pogrzebn 
pen. Kovaczewicza. 


R a E E 


GWARDJA PRZYBOCZNA RZĄDU SO- 
WJECKTEGO 
została utworzona dla cbrony przed wy- 
stąpieniami opozycji komunistycznej. 
(Telefonemat własny „iraz. Por. ') 
Pogranicze sow., 8. pażdziernika, 
O panującej obecnie w Moskwie sy- 
tuacji świadczy fakt formowania -- na 
rozkaz Stalina — kilku nowych cywiżji 
czerwonej gwardji przybocznej, mają- 
cych na celu ochronę rzadu przed ewen- 
tualneini wystąpieniami opozycji komn- 
nistycznej. Nowe te dywizje otrzymują 
nazwę „proletarjackich*. Oficerowie i żoł 
nierze rekrutują się wyłacznie z „wypró- 
bowanych komunistów“ -— zdecydowa: 
nych przeciwników opozycji. Fzad wy- 


. asygnował fundusze tla sformowania na 


razie trzech „proletarjackich  dywzji". 
Skomplctowanie pierwszej dywizji 
wobec wykrycia w ostatnich dużach kil- 
ku sprzysiężeń antyrządowych w ionie 
zwyklych formacji wojskowych --- za- 
kończono w ciągu kiika dai i rozmiesz- 
czono je na Kremla. Dalsze dwie dywizje 
przeznaczone są la Leningradu. 


a 


GAZETA PORANNA“ z dma 10. października 1927. 


Modny taniec w usługach Ayo 


fizycznej i duchowej. 


CZY MAJĄ RACJĘ NIEPRZYJACIELE NOWYCH TAŃCÓW? — TANIEC UTRZYMUJE GIBKOŚĆ NASZYCH 
CZŁONKÓW I WRACA NAM RÓWNOWAGĘ I POGODĘ DUCHA. — TENDENCJA DO WYSZŁACHETNIENIA 


Berun, w październiku. 

Gp.) Wciąż jeszcze spotykamy się 
z ostrą krytyką nowoczesnych  tań- 
ców, wciąż jeszcze znajdują się mo- 
raliści, którzy nie widzą w nich nic 
więcej, jak tylko kwiutesencję wszel- 
kiego wszetecznictwa. 

A jednak nowy typ tańców utrzy: 
muje się nadal mimo wytaczanych 
przeciw nim kampanij. 

Interesującą zatem rzeczą będzie 
dowiedzieć się również, co przytacza- 
ją osoby kompetentne w obronie no- 
wego tańca, Obecnie w jednem z cza- 
sopism niemieckich omawia znaczenie 
nowego tańca dla kultury fizycznej 
i dnchowej w sposób niezwykle zaj- 
mujący i przekonywujący Willy El- 
mayer Vestenbrugg. 

Corocznie — pisze autor — gdy 
piękne miesiące letnie ustępują chło- 
dom jesiennym, zaczyna w kołach 
światowych występować z szczególną 
aktualnością pytanie: — Jakie będą 
w,tym sezonie modne tańce? 

Odbywają się w tej materji kon- 
gresy fachowców w rozmaitych wiel- 
kich środowiskach życia towarzyskie- 
go, wymyśla się  najróżnorodniejsze 
nowe pas i nowe, nieprawdopodobne 
nazwy, jak Bananes-slides, Hechiex- 
Jebbies, New Blues itp. Samo wyli- 
czanie tych nazw może być odstra- 
szające, a cóż dopiero wyuczenie się 
tych tańców na pamięć. 

Na szczęście rzecz sama w sobie 
nie jest taka straszna. Bo pomijając 
nowe wciąż nazwy, modny taniec pod 
lega jednej stałej zasadzie, O'cem jego 
jest sport, a zadaniem utrzymanie ryt- 
miki i harmonijnego wdzięku ciała, 

Naszej epoce było dane urzeczywi- 
stnić marzenie ludzkości, jeśli nie 
osiągnięcie wiecznej młodości, to w 
każdym razie przedłmżenie młodości 
i rzeżkości do lat, które dawniej były 
uważane za starość, 

Ale nowoczesna wieza zmierza do 
zwalczania symptomów starości. A mo- 
dny taniec jest w tym Lhierunku sred- 
kiem par exeellence. 

Ale nietylko daje on swoim adeptom 
młodość ciała, ale utrzymuje także mło- 
dość ich ducha. Taniec przynosi n:etylko 
młodzieńczą sprawność muskułów, aie 
towarzysząca mu rytmiczna mizyka u- 
Spakaja również nerwy, rozstrojone wy- 
tężającą pracą, sprowadza pogodny, ber- 
monijny nastrój ducha. 

Nowoczesna kultura ciała wymaga 
smukłości linji nietylko z csteiycznych, 
ale i ze zdrowotnych wzglydów. Fowagi 
naukowe uznały, że dla utrzymania peł- 
nego zdrowia fizycznego należy trzyr.|ać 
się pewnej oznaczonej miary, pewnej har 
monijnej proporcji pomiedzy budową 
koścca, a skuwającemi go częściami mię- 
kiemi. 

Tę właściwą miarę pozwala każdej 
jednostce utrzymać aż ło p*źnego wieku 
modny taniec i rytmiczna  gironastyka, 
która zresztą staje się coraz hardziej in- 
tegralną częścią tańca. 

Nowoczesny taniec ;est bawiem zara- 
zem ćwiczeniem oddechowem,  jakoteż 
wyrabia elastyczność i nuskułafo:a2. A 
jakkolwiek mistrze tańca ce roku starają 
się wprowadzić nowości, to właściwie 
zmiany te są małe i nieisiotn-. Padsia- 
wowe formy zostają tesame, opierając 
się nadal na typowych wzorach jak tan- 


c nad Dn N__ ia  A 


FORM NOWYCH TAŃCÓW. 
go, foxtrott, boston i wale. Utrzymuje się 
zaś stale jedna tendencja, a io ku wy- 
szlachetnieniu zbyt drastycznych w pier- 
wszych latach form nowych tańców. Na- 
wet charleston uległ znacznej modyfika- 
cji. Nie wolno już wyrzucać u5g, ale je- 


a un a B u ję = 
Trzęsienie ziemi w Wiedniu. 
TRWAŁO 15 SEKUND I WYWOŁAŁO OGÓLNĄ PANIKĘ 
(Telegram własny „Gazety Porannej''). 

Wiedeń, 8 października. Godz. 21.40. (Pilna). Powszechną panikę 


wywołało tu silne trzęsienie ziemi, które dało się odczuć o godz. 20.50 
i trwało piętnaście sekund. Szczegóły podam jutro, gdyż połączenie 


telefoniczne przerwane. 


Wiedeń, 8 pażdziernika. (Tel. G. P.) 
Dziś o godz. 20.49 odczuto tu silne 
wsirząśnienie ziemi, trwające 8 do 10 
sek. Miejscowe połączenia telefoniczne 
zostały na jakiś czas przerwane. Sły- 
chać było odgłosy podziemne, Wedle 


Katastrofalne zderzenie 
auta kole owego z drezyną. 


(Od naszego korespondenta.) 


Skole, 8 października. 

(H. B.) Dziś o godz. 2 popoł. na 
torze kolejowym między Skołem a 
Hrebenowem nasiąpio zderzenie 
drezyny z autem kolejowem. Au- 
tem jechał inż. radca Marciniec, 
zaś w drezynie znajdowało się sie- 
dmiu robotników kolejowych, wra- 
cających z pracy do Skolego. Skut- 
ki zderzenia okazały się straszne. 
Radca Marciniec odniósł ciężkie ra- 
ny, a jeden z robotników nazwis- 


WYGIGH 2 aramid na rogalce oródeckiej 


NA SZCZĘŚCIE OBESZŁO SIĘ BEZ OFIAR. 


Lwów, 9 października. 

(—) Wczoraj popołudniu dwaj 
chłopcy zamieszkali przy ul. Biliń- 
skich, a to: Zbigniew Krzyżanow- 
ski i Jan Jager, znaleźli na polu na- 
przeciw koszar II. Kom. Policji 
Pańsiw. ma rogatice gródeckiej 

dwa granaty ręczne, 

które niewiadomo skąd tam się 
znajdowały. Krzyżanowski pod- 
niósł je i okazał chęć zabrania ich 
ze sobą do domu. 

Roziropniejszy od niego kolega 


Krwawa waika przechi 


z apaszami na Lewandówce. 
JEDEN Z NAPASTNIKÓW ZOSTAŁ UGODZONY KULĄ W BRZUCH. 


Lwów, 9 października 

(—) Wczoraj około godz. 9.30 
wieczorem na Lewandówce na dro- 
dze do Lotniska rozegrało się krwa- 
we zajście, które być może zakoń- 
czy się tragicznie. Oto o wymienio- 
nej porze wracało drogą tą w stro- 
nę Lwowa dwu obywateli Stani- 
sław Bezernik i Aleksander Kusilis. 


| 
| 


| apasze podmiejscy Władyslaw Dra- 


dynie lekko je wznosić i opuszczać. 

Obecnie cechą modnego tanca jest 
absolutny spokój i elegancja. Technika 
usuwa się tu na drugie miejsce przed 
synchroniczną  rytmicznoscią i lekkiemi 
elastycznemi ruchami. 


Dogilewski. 


informacji wiedeńskiego Instytutu me- 
ieorologicznego, tak silnego trzęsienia 
ziemi nie odczuło tam od kilkudzie- 
sięciu lał, Wedle dotychczasowych 
doniesień, straż ogniowa inżerwenjo- 
wała w trzech wypadkach 


kiem Wasyl Sulima wskutek zde- 
rzenia się stracił obie nogi. Towa- 
rzysze jego odnieśli lżejsze rany. 

Na wieść o wypadku zawezwano 
ze Skolego pociag ratunkowy, który 
nicbawem przybył pod kierownic- 
iwem Kazimierza Małeka i ofiary 
wypadku odwieziono do szpitala do 
Lwowa. Narazie nie zdołano usta- 
lić, kto ponosi winę tego wypadku. 
O bliższych szczegółach korespon- 
dent Wasz doniesie jutro. 


jego Jager, zwrócił mu uwagę na 
ewentualne skutki eksplozji. To o~ 
strzeżenie poskutkowało i Krzyża- 
nowski, który miał oba granaty w 
rękach odrzucił je od siebie na od- | 
ległość około 7 metrów. W tym mo- 
mencie 

nastąpiła eksplozja, 
ale na szczęście, granaty ugrzązły 
gięboko w miękkiej ziemi i obaj 
chłopcy wyszli zupełnie bez szwan- 
ku. 


jdniów 


Na drodze swej spotkali 
dwu osobników, 
którymi się okazali niebezpieczni 
pała i Paweł Solski. Pierwszy z 
nich już był raz karany  czterolet- 
niem więzieniem za morderstwo. 
Przy spotkaniu się, Drapała i 
Solski zwrócili się do Bezeziuka f 


JEDURBAĆ 


w naj” odnielszych kororach 
poleca w ogr mayn 
w horze 


Í 
: | 
POŃCZOCH | 


A LA WILLE BE PARS 


CÓBRYEL STARA | 


LWÓW, PL MARJAGKI 11 


pia LO 


Kurilisa z prośbą o ogień do papi,- 
rosa. Zaczepieni uczynili zadość le" 
prośbie, a równocześnie uczuli ba 
swych grzbietach uderzenia laskc- 
mi. 

Apasze bowiem usiłując niewątpliw:* 
napaść spotkanych ludzi w celach rabu:- 
kowych, zaczepili ich pod pozorem pio 
śby o ogień. Zaatakowani cofnęli się, a w 
tej chwili Bereziusz soostrzegł, jak jeden 
z napastników, a mianowicie Drapuiu 
sięgnął do kieszeni po broń. Obawiając 
się słusznie strzału, czy też pchnięcia no 
żem, Bereziuk uprzedził rarniar oprysz 
ka i wyjąwszy sewolwer strzelił do nic- 
go ciężko go raniac w brzuch. 

Po tem zajścin Rerezirik wraz > Kuli 
lisem udali się do I. koemisarzatn P. V., 
gdzie złożyli odpowiednie zeznania. Po 
licja przeprowadziła dochodzenia, 
czem pozostawiła Bereziuka oraz Solskie 
go w arcsłach, zaś Kurilisa pozostawiono 
na wolnej stopie. Cieżko rannego Drapa: 
Jẹ odwieziono do szpitala, dokąd udał się 
kom. dyżurny p. Kuncewiecz eelzm prze- 
słuchania go. 


na. 


———— 


Już nadeszły 


Zwi toms" 
| 


dla Pań 


na jesień i 
do Firmy 


zimę. 


Antoniego Uwiery 


Lwów, Wica Halicka |. 10. | 
do Filjl w Tarnopolu, oaz | 
| 


| Stryju również, 


„CZAS“ SKAZANY NA uRZYWNĘ. 

Kraków, 8. paździerruka. '1el. G. P. 
Dziś przed tutejszym sądem okręgowym 
karnym odbyła się rozprawa karna dzien 
nika „Czas“, oskarżonego przez «aancgo 
literata Boya Żeleńskiego o pogwa*cenię 
prawa autorskiego przez samowo!'nt 
przekształcenie artykułu Boya z cylla 
fejletonów paryskich. Z ramienia Boya 
oskarżenie wnosił adwokat Beylich, oska 
rżonego redaktora odbowiedziałn. „Cza- 
su“ dr. Beaupré bronił adwokat dr. Rog- 
danik. Po wysłuchaniu stron sąd skazał 
redaktora „Czasu“ ma 200 zł. grzywuw 
i 500 zł. „pokutnegoć, oraz na ogłoszenie 
tego wyroku w „Czasie* 


i 


Nr. 8787 


Ureczyste otwarcie 
wystawy 
drobiu, gołębi i królików połączonej 
z pokazem koni, 
(Telefonem od naszego korespondenta.! 
Jarosław, 8. października. 
Staraniem  Małopoiskiego 'towarzy- 
stwa hodowli drobiu odbyło się dziś uro- 
czyste otwarcie wystawy, na Ltóse przy- 
był samochodem wojewo la 'wowski Bor- 
kowski ze swym sekretarzem dr. Kirsch- 
nerem. Na drodze z Radymna grzy szpi- 
talu powszechnym ustawiono  nranę 
tryumfalną. Imieniem miasta przywitał 
wojewodę komisarz rządowy Sierankie- 
wicz. Następnie odbyło się w parku miej- 
skim otwarcie wystawy. 


i Z 


Angielski attache woj- 
skowy we Lwowie. 


Lwów, 9 października. 

Dnia 6 í 7 października bawił we 
Lwowie angielski attache wojsko- 
wy płk. S. G. Bridge. Złożył on wi- 
-Zyty dostojnikom wojskowym oraz 
Wojewodzie i Komisarzowi rzadu, 
a w godzinach południowych od- 
wiedzii Korpus kadetów. 

Wieczorem gen. Sikorski podej- 
mował płk. Bridgea obiadem w sa- 


lonach Hotelu George'a. W obie- 
dzie wziął udział woj. Borkowski, 
prof. Leon Piniński, miejscowy 


konsul ang., gen. Głuchowski i Za- 
wistowski, prof. Romer, dyr. Kre- 
mer, dr. H. Lówenherz, pulk. Do- 
browolski oraz wojskowi ze sztabu 
Dow. Korp. 

Płk. Bridge, któremu towarzy- 
szył rtm. Skarbek, złożył d. 7 kwia- 
ty na cmentarzu Obrońców Lwowa, 
odwiedził 14 p. uł. i 6 p. art. c., p3 
zwiedzeniu zaś okolicy Lwowa od- 
jechał do Warszawy, żegnany na 
dworcu przez szefa sztabu korpusu 
i komendanta miasta 


Nowa fala drożyzny. 
Lwów 9. października 


(ip. Do błędnego koła wzmagają- 
cej się ciągle drożyzny przybyło w o- 
statnim czasie nowe ogniwo. Oto człe- 
ry największe zjednoczone fabryki 
szkła w Polsce, tworzące pewnego ro- 
dzajn kartel szklany, tj. „Zawiercie“, 
„„Ząbkowice*, „Dąbrowa“ i „Horten- 
zja* przesłały do wszystkich składów 
i handlów szkła w Polsce cyrkularz, 
zawiadamiający, że od dnia 1. paź- 
dziernika 1927 r „podwyższone zostały 
ceny szkła o 10 proc. Podwyżka ta 
dotyczy również wszystkich niewyko- 
nanych obsłalanków. 

Rzecz prosta, że to podwyższenie 
hurtownych cen szkła odbije się w 
przykry sposób w handlu dełalicznym. 
W związku zaś z tem pójdą także 
podwyżki w innych działach handin 
i przemysłu, posługujących się w swej 
fabrykacji wyrobami szklanemi, jak 
np. fabryki konserw owocowych i ja- 
rzynowych, perfumerje, fabryki napo- 
jów alkoholowych itp. 

Wobec tego napiętnować tem usil- 
niej należy nieuzasadniony  postępek 
kartelu szklanego, który nie powinien 
być tolerowany w czasie, gdy rząd i 
sfery gospodarcze kraju dążą do zli- 
kwidowania drożyzny i  potanienia 
życia. Nie wątpimy zatem, że czyn- 
niki miarodajne uczynią co należy, 
celem zbadania powodów tej podwyż- 
ki i nie dozwolą na samowolne wpro- 
wadzanie nowego podrożenia w za- 
kresie artykułów użytkowych pierw- 
szej potrzeby, 


„GAZETA PORANNA" z dnia 10. października 1927. 
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W sroju Adama używał przechadzki 
? 
01 0JU d Wydr P 
NA LOTNISKU WARJAT JANKIEL SCHREIER, KTÓREGO Z TEGO PO- 
WODU SPROWADZONO DO ARESZTÓW POLICYJNYCH. 


Lwów, 9. października. 

(~ Wczoraj późnym wieczorem 
na terenie lotniska w pobliżu koszar 
6-go pułku lotniczego, zanważono ja- 
kiegoś osobnika kompletnie nagiego, 
dzierżącego pod pachę zawiniątko, 
tórem okazała się jego garderoba. 
Wobec tego nie ulegało wątpliwości, 
że ma się do czynienia z warjatem. 


Zawiadomiono policję, która odstawiła 
go do aresztów, aż do decyzji lekarza 
dzielnicowego. . 

Sprowadzony zdołał wykrziusić ze 
siebie, że nazywa Się Jankiel Schreier. 
W drodze na polieji z trudem udało 
się go okryć łacnmanami, które przy 
Sobie posiadał, 


Lwowianie uczą się chodzić. 


WCZORAJ ODBYŁA SIĘ NA PL. AKADEMICKIM PIERWSZA LEKCJĄ 
CHODZENIA, PRZYCZEM INSTRUKTORAMI BYLI PRZEDSTAWICIELE 
POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


Lwów, 9. października. 

(—) Władze policyjne zdążając 
do uregulowania ruchu pieszego w na 
szem mieście, który dotychczas nie 
był ujęty w odpowiednie karby, wy- 
dały szereg nowych zarządzeń, które 
niewątpliwie przyczynią się do wpro- 
wadzenia porządku na chodnikach i 
jezdniach, podobnie, jak to już się 
dzieje w innych miastach Polski. Wia 
domo, żezdużą część winy w licznych 
katastrofach automobilowych ponosi 
także publiczność, nie umiejąca odpo- 
wiednio chodzić. Aby temu zapo- 
kiec, z dniem wczorajszym wprowa- 
dzono na skrzyżowaniu ulic w cen- 
trum miasta t. zw. 

wysenki bezpieczeństwa. 


Są to drewniane podwyższenia 
kształtu okrągłego, pomalowane na 
biało. Na wysepce takiej stoi poste- 
rnnkowy i ruchami rąk reguluje ruch 
wszelkich pojazdów. 

Pozatem w dniu wczorajszym u- 
rządzono w jednym z najruchiiwszych 
punktów miasta, a mianowicie na pl 
Akademickim 

lekcję pieszego chodzenia. 
Ped kierownictwem wyższego funkcjo 
narjusza polieji, kilkunastu posterun- 
kowych, postawionych na odpowied- 
nich punktach  skierowywało prze- 
chodniów w kierunkach wyznaczo- 
nych strzałkami. Zasadą odpowied- 
niego chodzenia pieszego przez pu- 
bliczność na skrzyżowaniach ulic po- 


lega na tem, aby wybierać najwęższe 
miejsce między chodnikami i iść 
pod kątem prostym, oglądając się za- 
razem 

na prawo i lewo 


Lekcja wczorajsza, w której wzięło 
udział kilka tysięcy osób, wypadła do 
brze i spotkała się z ogólnem uzna. 
niem. W najbliższych dniach takich 
lekcji będzie więcej w szeregu punk- 
tach, a gdy już nastąpi zapoznanie 
się ogółu publiczności z wymaganemi 
zasadami chodzenia, wówczas policia 
otrzyma prawo mandatowego karania 
osób, które nie zasłosują się do wyda- 
nych rozporządzeń. 

—— 


Wyrok na niedoszłego 
mordercę z Dornfeldu. 


Lwów, 9. października. 
(X) W dniu wczorajszym po dwu- 
dniowe; rozprawie został skazany Mi- 
kołaj Pańków za zbrodnię usiłowa- 
nego skrytobójczegu morderstwa ra- 
hunkowego na osobach małżonków 
Rauchów na karę ciężkiego więzie: 
nia pizez przeciąg 8 lat, brat jego 
lwan został uwolniony od: zarzutu 
współwiny w tej zbrodni, skazany na 
tomiast za przekroczenie kradzieży na 
karę ścisłego aresztu przez 5 miecię- 

cy, umGrzonego aresztem śledczym. 
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Otwarcie Sezonu Kasyna! Koła 
Lilerack0-ArtgstyczNEgO- 


Lwów, 9 października. _ 

Kasyno i Koło Literacko - Artystyczne 
wyzyskawszy czas wakacyj na gruntowne 
odnowienie swych lokałności przy ul. Aka- 
demickiej — rozpoczyna z dniem 15 bm- 
swój zimowy sezon literacko-artystyckny, 
który trwać będzie do końca kwietnia. 

Podobnie jak w roku ubiegłym, dni 
czwartkowe będą poświęcone  wykładom 
na aktualne tematy, naprzemian z kame- 
ralnemi koncertami i wieczorami kompozy- 
torskimi, przy współudziale pierwszorzęd- 
nych miejscowych i zamiejscowych prele- 
gentów i koncertantów. 

Na począłek pójdzie prelekcja: J. M. 
Rektora Politechniki prof. dra Tokarskie- 
go, z koncertów zaś 20 bm. Trio: prof, Ma- 
rjana Dąbrowskiego, dra Bauera i Adama 
Schmara, oraz 27 bm. wieczór kompozy- 
lorski Karola Szymanowskiego w wykona- 
niu p.lreny Dubiskiej, skrzypaczki, oraz 
samego kompozytora. 

Przeszłoroczne niedomafpania złączone 
z fortepianem i mie odpowiadające pierw- 
szorzędnym wymogom — zostały szczę- 
śliwie usunięte. Dzisiaj Wydział Kasyna i 
Koła Literacko-Artystycznego rozporządza 
już dwoma pierwszej klasy koncertowymi 
instrumentami, a to fortepianem Augusta 
Foerslera (dzięki uprzejmej pomocy skla- 
du fortepianów pod firmą „Dom Chopina“) 
i gruntownie w Wiedniu odnowionym for- 
tepianem Bósendorfera. 

Po koncertach i prelekcjach urządzane 
będą zebrania towarzyskie w górnych sa- 
lach przy muzyce sałonowej (kwartet). No- 
wy restaurator daje wszelkie gwarancje, że 
restauracja Kasyna zadowoli najwybred- 
niejsze wymagania gości i będzie zaliczać 
się do najpierwszych w mieście. 

Wznawia też Wydział K. i K. L.A. „So 
boty Kasynowe”, tj. zebrania towarzyskie 
które tak sympatycznie zostały przyjete 
przez zapraszanych gości i które, powinny 
slać się kulminacyjnym punktem artystycz 
no-literackich upodobań lwowskiego towa- 
rzystwa. Urządzane w każdą ostatnią so: 
boię w miesiącu zebrania te z natury rze- 
czy muszą być co do ilości osób ograniczy- 
ne. Osobiste zaproszenia są już w rozsył- 
ce. 

Z dzialu zabaw tanecznych zaczną się 
z dniem 23 bm. niedzielne dancingi z tą 
dmianą, że począlek ich przełożono na 
godzinę 20-tą (8 wieczór), koniec o godzi- 
nie l-szej, Cieszące się już od 2 lat powo- 
dzeniem i sympatją zabawy te wymagają 
od każdej osaby nowej „Karty uczestnic!- 
wa”, które począwszy od dnia 12 bm. wy- 
dawać będzie osobna Komisja codziennie 
w godzinach od 195 do 20 w parterze na 
lewo. Warunki niezbędne: osobiste Ze 
wienie się i karta identyczności z fotogra- 
fja, dla Młodzieży akademickiej indeks. 
Wydział zastrzega sobie prawo odmowy 
bęz podania motywów W innych godzi- 
nach i przez zastępstwo legitymacyj sią 
nie wydaje. Bez legitymacji ani zakupiś 
biletu, ani wejść na salę nie można. 


af 


Mada stanie się moral- 
niejsza 0... 6 ctm. 


Berlin w paździenniku. 

(P) .W Niemczech zawiązała się 
iiiędzynarodowa Liga kobiet i dziew- 
cząt, mająca na celn zwalczanie nie- 
moralnej mody, jaka zapanowała we 
współczesnych ubiorach kobiecych. 

Liga dzieli się na kilkanaście gek- 
cyj i obejmuje swą działalnością Niem 
$”, Anglję, Francję, Włochy, Węgry 
i niektóre kraje amerykańskie. 

Na czele Ligi stąnęła Fryderyka 
Krystyna. 

Pierwsze zebranie delegatek uchwa 
lito wywrzeć nacisk ma krawców, na- 
dających ton.„modzie, aby tegoroczne 
suknie były o 6 ctm. dłażere od snkien 
z zeszłego sezonu, 

Pod wpływem Ligi krawcy zdecy- 
dowali się przedłużyć nieco sukienki. 
Targi o długość sukienek były bardzo 
zaciekłe i długotrwale. 


SPECJALISTA GHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Syksłnska 37, (róg Slowackiego), 
Leczenie włosów, plam, znamion, elektro. 
lizą, lampą kwarcową. 7091-10 
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CEWKA 


MULTIDYNA 


Zakłady 
fabryczne 


Katalogi 


Nowe zwycięstwo 
OPON i DĘTEK 


UNLOP 


DUN 


albowiem wszystkie Grand Prix 


zwycięża 


Zdziczali 


NJI. — JEAN BABTISTE CABRI. — 
„ŻZABOŻERNA" HR 
Paryż, w październiku. 
(P) W Seusburgu w Prusach Wscho- 
dnich, żyła pod koniec 18 wieku ro- 
dzina przemytników — nazwiskiem 
Wielga, która uciekła przed ścigającą 
ją władzą na terytorjam polskie i po- 
zostawała tam przez szereg lat zdala 
od cywilizowanego świała. Odkryto ją 
podczas przemarszu armji Napoleona 
przez Polskę. Rodzina Wielgów 
zdziczała 
do tego stopnia, że żołnierze przyjęli 
ją początkowo za jakieś stworzenia 
niesamowite. ] rzeczywiście łatwo się 
bylo pomylić. Barlek Wielga, podpora 


Nə wszystkie długości fal, 
Jedyna uniwersalna cewka do bezpośredniego odbioru 
na. dwubiegunowy przełącznik, 
Na wszystkie długości fal od 160—4300 m. Nadaje się 
do włączenia zwrotnego. 
Najiepsza cewka do wszys kich aparatów. 


IDEAL RADJO, KrAKÓW, 


Składnica Lwów, Kołłątaja 6. 


TELEGRAM. Londyn 3. X. 1927. 


samochody Delage, zaopatrzone w opony i dętki 


Zwycięstwo to jest godnem ukoronowaniem 
dotychczasowych sukcesów opon i dętek 


zdobyły wozy zaopatrzone w spony i dętki 


dlatego też zostało w sferach automobilistów 
przyjęte jako pewnik, że 


UNLOP 


dnia 10. października 1927. 


POINT BLEU“ 


(NIEBIESKI PUNKT) 


Rynek gł. 5. | 
(Sienna 2). | 


i cenniki wysyłamy bezpłatnie. 


A 


Angielskie Grand Prix Brooklands pierwsze trzy miejsca zdobyły 


LOP 


Europejskie w r. 1927 


UNLOP 


wszędzie 


ludzie, 


RODZINA WIELCÓW. — DZIEWCZYNA-DZIKUS W LASAGH SZAMPA- 


RUTENTXCZNY ROBINSON. 
ABINA BUDOY. 
rodu, cały w skórach dzikich zwie- 
rząt, z potężną maczugą w garści, był 
lak straszliwy, że nawet grenadjerzy 
napolecńscy zbiiżali się deń z pewną 
rezerwą. Jego siostry również zdzi- 
czały, podniosły 
przerażliwy krzyły 
na widok ludzi. Całą rodzinę przewie- 
ziono do miasta, lecz nie udało się 
luż powrócić jej na łono cywilizacji. 
Siostry Wielga zmarły wkrótce na 
melancholię, a Bartek wałęsa? się po 
mieście, żyjąc z żebraniny, 
Jeszcze bardziej zdziczała okazałą 
się pewna dziewczynka, kłórą schwy- 
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tano w lasach Szampanii. Ciało jej 
pokrywał gęsty włos, 
jak u małpy. 

Odznaczała się niezwykłą siłą i zwin- 
nością. Poruszała się z lekkością ga- 
zeli, skakała po drzewach, jak wie- 
wiórka, biegała jak zając, a żywiła 
się.. żabami i snrowem mięsem, 

Niemniej ciekawym był Jean 
Baptiste Cabri, Francuz, znaleziony 
na jednej z wysp morza Poludnio- 
wego przez kapitana Krusensterna, 
sławnego podróżnika naokoło świa- 
ta. Cabri jako rozbitek z zatopione- 
go okrętu został przez fale wyrzu- 
cony na wyspę, gdzie dlugi czas za- 
mieszkiwał 

wespół z dzikimi tubylcami. 

Kiedy kpt. Krusenstern odnalazł go, 
Francuz zapomnial już ojczystego 
języka, ale widok ludzi cywilizowa- 
nych uczynił na nim tak silne wra- 
żenie, że udał się z kapitanem na 
pokład i pozostał tam. W Europie 
— produkował się następnie jako 
„dziki człowiek", wzbudzając po- 
dziw nieznanemi wówczas w Euro- 
pie tańcami dzikusów. 

Inny wypadek zdziczenia, 
dzieje hrabiny de Budoy, 
przedstawia się wprost tragicznie. 
Jako 18-letnia pamna, hrabina byla 
świadkiem brutalnej sceny między 
rodzicami: ojciec bił matkę. Córką 
pośpieszyła jej z pomocą, odepchna 
ła od niej rozwścieczonego rodzica, 
lecz tak nieszczęśliwie, że ten po- 
tknął się i padł trupem na miejscu, 
uderzające głową o posadzkę. Sumie 
nie nie dawało córce spokoju. Wy- 
szła za mąż, ale pewnego dnia opu- 

ścila męża i 

uciekla w góry. 

Przebywała tam lat kilkanaście, 
wreszcie schwytano ją i odstawio- 
no do miasla. Tu, nie mogąc dać 
sobie z nią rady, ulokowano ją w 
szpitalu dla obłąkanych, gdzie nad 
nieszczęśliwą, która tyle lat żyła 
spokojnie wśród niedźwiedzi, znę- 
cali się okrutnie „pielęgniarze” iak 
dlugo, aż umarła. 

Z przytoczonych powyżej danych, 
zaczerpniętych z dziedziny kcnkret- 
nych faktów, możemy wysnuć wnio 
sck, że takie postacie, jak Robinson 
Kruzoe, lub „Mowgli* Kiplinga nie 
są bynajmniej wytworami li tyłko 
wybujałej fantazji pisarskiej, lecz 
że ich prototypy stworzyło życie. 


y— 


WSKIKZW OSAKA LECHU RRZOTYCWZE Z 
Dr.ILBET TER 


ordynuje jak w latach ubiegłych 
w KRYNICY willa „ERAZUS". 


e. Bronigław Zaorski 


POWRÓCIŁ 
Winęeniego Pola 12 róg Zielonej. 


Lekarz chorób dzieci 


Dr LILIEN 
ul. Syksłuska 23. 
- powrócił. 


Dr. OWINSK 
D:.NTYSTA 


powrócił — Halicka 21. Tel. 39-55. 


Wyjaśnienie. 
że p. Emil Maslak, zam. przy ul. Na Blo- 
nie 24, nie byl i nie jest naszym spólni- 
kiem i nie jest w żadnych stosunkach 
kupieckich z nami. 8422 
S. Morawski i Ska 
Lwów, Na Binnie 20. 
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Ankieta „Gazety Porannej”. 


jiz sanaci 


„GAZETA PORANNA“ 


z dnia 10. października 1827. 


udżeti gminy m. Lwowa? 


NAJŁATWIEJ ZREDUKOWAĆ WYDATKI NA CELE REPREZENTACYJNE. — ZAPRZĘGI PREZYDJALNE TO 


PRZEŻYTKI ŚREDNIOWIECZNE. 


ODDAĆ JE NA CELE UŻYTKOWE. — P. KOMISARZ I JEGO ZASTĘPCY 


WINNI DAĆ PRZYKŁAD OBYWATELSKIEJ OFIARNOŚCI I ZADOWOLIĆ SIĘ POBORAMI SYSTEMIZOWANY- 
MI DLA RZĄDÓW MIASTA W STATUGIE GMINNYM. 


Lwów 9. października. 


() Od jednego z poważnych o- | 


bywateti naszego miasta otrzymu- 

jemy następujące uwagi pod ad- 

resen p. komisarza Strzeleckiego 

w kwestji wprowadzenia oszczę- 

dności w budżecie gminnym 

Z zadowoleniem należy powitać — 
piszę nasz korespondent dążenia 
nowego zarządu miasta do obniżenia 
kosztów administracji gminnej, jak nie 
mniej kosztów reprezentacyjnych, Ta 
druga tendencja znalazła wyraz w 
zapadłej przed paru tygodniami u- 
chwale Magistratu na 

zrednkowanie 3 zaprzęgów prezy: 

djalnych. 

Uchwała ta, zasługująca na pełne u- 
znanie, nie została wprawdzie wyko- 
nana w swem pierwotnem brzmienin, 
ale uległa pewnej modyfikacji. Miano- 
wicie zaprzegi powyższe nie zostały 
sprzedane, lecz przydzielcno ja do Za- 
kładu czyszczenia miasta. Można się 
jednak zgodzić i na tę formę oszczę- 
„dności, gdyż zapewne korzystniej jast 
dla interesów gminy, aby owe zaprzę- 
gi nie stały beznżyiecznie, tylko dla 
osobistej wygody dygnitarzy miej- 
skich, lecz były używane do celów n- 
żyłkowych. A to zarządzenie mogłoby 
tembardziej zyskać aprobatę opinii pu- 
blicznej,j gdyby dzięki pomnożeniu 
parku Zakładu czyszczenia miasta o 
3 pary koni zyskał też porządek w 
mieżcie, a ulice nasze przybrały przy- 
zwoity wygląd. 

Sądzę jednak, że niema powodu, 
aby w tej swoej celowej akcji oszczę- 
dnościowej nowy zarząd miasta miał 

nstać w pd drogi. 
Oto niewiadomo jakie względy wipły- 
nąły na zatrzymanie jeszcze 

dwóch zaprzęgów reprezentacyj- 

nych, 
Nowy zarząd miasta licząc się z trud- 
nościami gospodarczemi gminy, przy- 
zna niezawodnie, że jest to zmpełnie 
zbędne w obecnych demokratycznych 
czasach 

Nic przeciez nie stoi na przeszko 
dzie, aby i te dwa pozostałe zaprzęgi 
„od parady“ oddać do użytku Zakładu 
czyszczenia miasta, celem nucmylenia 
wydatków na nieproduktywne cele, — 
Byłoby to tembardziej wskazane, ile, 
Że poza zaprzęgami prezydjalnemi, po- 
siadają zarządy miejskich zakładów 
użyteczności publicznej, jak Slektrow- 
uia, Gazownia, Zakład wodociągowy 
własne amła i powozy, słnżąca wyłą- 
cznie do osobistego użytku dyrekcyj, 
pp. komisarze zatem mogliby w wy- 
padkach, w których nie możnaby się 
posługiwać tramwajem, korzystać z 
tych pojazdów, lub też użyć konie 
bądź lo z Zakładu czyszczenia mia- 
sta lub też Zakładu pogrzebowego, 
który, jak wiadomo, poza funkcjami 
wyrażonemi w jego ponurym tytule, 
trudni się wynajmem koni na rozmai- 

Nłe okazje, posiada więc dostateczną i- 
lość zaprzęgów do dyspozycji. 

Nadto dobrej woli p. komisarza 
Strzeleckiego pozwolę sobie poddać 
pod rozwagę drugi, jakby na dłoni le- 
żący, sposób latwego obniżenia kosz- 
tów administracyjnych, który może 
dotychczas uszedł uwadze p. Strzelec- 
kiego, jako mało obznajomionego ze 
stosunkami lokalnemi. 

Nto w statucie miasta Lwowa pla- 


ce prezydenła miasta są systemizowa- 
ne w klasie 4-tej, zaś płace wicepre- 
zydeniów w klasie 5-tej, 

Natomiast p. komisarz rządowy u- 
trzymuje pobory klasy 3-ciej, zaś pp. 
wicekomisarze pobory klasy 4-tej. 

Rzecz zrozumiała, że w czasach, 
kiedy obcina się w celach oszczędno- 
ściowych nawet pobory najniższych 
fuukcionarfjuszy, nie dosięgające mini- 
mum egzystencji, takie przeciwne sta. 
tułowi przesunięcie poborów wysokich 
dygnitarzy do wyższej klasy stanowi 


poważną rubrykę w budżecie danej 
instytucji. 
Zwracam na tę rzecz uwagę pp. 


komisarza Strzeleckiego i jego zastęp- 
ców w przekonaniu, że łak w poczu- 
ciu swej odpowiedziainości za równo- 
wagę budżetu gminnego, jak kierowa- 
ni obywatelską ofiarnością, RAJ: za 


ZAGADKA ROZWIĄZANA! 


Każdy może osiągnąć „ZŁOTE RUNO“ i bogactwo, kto zakupi szezęśliwy 


klasy 


| RUNO“ Rawicz i Ska iww, Akademicka 3. 


Główna wygrana 650.000 złotych 


33.930, 


LOS 


Ponad o wygrane po zł: 


stosowne zadowolić się klasą pobi- 
rów, jakie tacy włodarze miasta, jak 
Dobrzański. Michalski i inni nważali 
za dostateczne wynagrodzenie długo- 
letniej pracy zapisanej złotemi głoska- 
mi w historji naszego grodu. 

Nie wątpię, że projekt mój zosta- 
nie wzięty pod rozwagę pp. komisa- 
rzy, a ta moja wiara jest tem silniej- 
szą, że opiera się na przekonaniu, że 
jeśli p. komisarz Strzelecki umiał 
skłonić artystów teatrów miejskicii do 
dobrowclnego zrzeczenia się pewnej 
części zastrzeżonych kontraktami po- 
korów, to bezwątpienia uzna za wska- 
zane zastosować tę zasadę także do 
siebie samego i swoich kolegów. 

Taki przyklad ducha obywatelskie- 
go ze strony nowych rządców miasia 
miałby bezwąlpienia nietylko donio 
sły elekt materjalny, ale i moralny. 


16 Państwowej Loteri 
HiasOWEJ w kantorze. 


285.600, 160.009, 75.000, 60.003 


40.908, 40.000, 30.008, 25.099, 15.000, 10.000, 5.000 i 1. t. 
Wygrane powięsszena z 18 mijaw m 20 miljonów. 
Co drugi los musi wygrać. č 
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Ceny losów: zł 10-— 


„RUNO“ Rawicz i 


Niniejszem zamawiam’ 
j 


Imię i nazwisko 


Lwów, 9 października. 
(jp) Opinja publiczna została 
silnie zaniepokojona uszkodzeniem 
Panoramy Racławickiej, lego lak 
drogiego sercu każdego Lwowiani- 
na cennego dzieła sztuki stanowią- 
cego chłubę i dumę naszego miasta. 
Z tego względu ogół mieszkań- 
ców przyjmie zapewne z prawdzi- 
wą ulgą wiadomość, że ckspertyza 
odbyta w dniu wczorajszym 2a 
miejscu, dała o tyle pomyślne wy- 
niki, iż okazało się, że cenne dzidlo 
może być doprowadzone z powro- 
tem do stanu dawnej świetności. 
Jak wiadomo, w komisji brał 
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Ciągnienie już 10. n.n. ti. n. m. 


Na zamówienia wysyłamy losy wraz z błankietem P. K.O. wolnym od porta 
celem wypłacenia należytości. — Polecamy zamawiać natychmiast. 


losów połówek po zł. 20—, 
po zł, 10—, Należytość złotych 
maniu losów blankietem P. K. O. przez firmę razem z lo- 

sami przesłanymi. 
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W lem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście. 
KARTA ZAMÓWIEŃ Po. 
Ska — LWów, Akademicka 3. 


losów całych po zł. 40—, 
losów ćwiartek 
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Panorama Racrawicha zostanie Wirólce 


przywrócena do stanu dawneł świetności, 
TAKIE ORZECZENIE WYDAŁ ZNAKOMITY 
CIECH KOSSAK, KTÓRY W OTOCZENIU 
EKSPERTÓW ZBADAŁ NA MIEJSCU USZKODZENIA. 


ARTYSTA, WOJ- 
ZARZĄDU MIASTA I 


udzial zaproszony w tym celu z 
Warszawy jeden z głównych twór- 
ców „Panoramy“ znakomity arty- 
sta Wojciech Kossak. 

Komisja udała się o godz. 9.30 
na miejsce. Wzięli w niej udział: 
Wojciech Kossak, komisarz « «adu 
Strzelecki, pierwszy zastępca komi- 
sarza prof. Matakiewicz, prof. Ob- 
miński, dyrektor archiwum miejsk. 
Czołowski, małarz Harasimowicz i 
szereg inżynierów Magistratu. 

Jeszęze przed przystąpieniem do 
chspertyzy znakomity artysla o- 
świadczył, iż jest tak przywiązany 
do tej swojej młodocianej pracy, że 
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| poniesie wszystkie ofiary, aby pod 
AES a malarskim doprowadzić 
panoramę do jak najświetniejszego 
stanu. Przy tej sposobności opowia- 
dał wiele o powstaniu tego ulubio- 
nego swego dziela, przyczem wyka- 
zywał, jaki był udział w pracy 
wszyskich jego twórców. Cala 
część figuralna jest przeważnie jv- 
go dziełem, zaś scena pod šrzyżem 
jest pracą Styki. 

Po oglądnięciu uszkodzeń stwierdził 
znakomity artysta, że przeprowadzone 
dotychczas prace celem zabezpiecze” 
mia Panoramy przed dalszemi szkoda- 
mi były bardzo celowe, Mianowicie, 
ła część płótna, która opadła, zosłała 
już przymocowana, Jest lo zasługą 
prof. Obmińskiego, który okazał przy 
tej sposobności, że jest nie tylko zna- 
komitym architeklą, ale że umie uj 
mować także należycie kwestje prak- 
tyczne. 

Panorama jest już dziś doprowa- 
dzona do tego stanu, że można ją na- 
powrót zwiedzać, W całości obrazu są 
tylko dwie przerwy, które jednak nie 
nazbyt penią ogólne wrażenie. 

Wczoraj olwarto wstęp dla dzien- 
nikarzy, od dzisiaj, przez cały tydzień, 
dopuszczona będzie publiczność do 
zwiedzania Panoramy. 

Następnie zostanie Panorama zam- 
knięta celem przedsięwzięcia jej grun- 
townej naprawy. Niezależnie od robót, 
które się prowadzi obocnie, tj. otocze- 
nia murem hełonowym całej wysta- 
wy, nastąpi według projektu prof. 
Gbmińskiego, specialne przymocowa: 
nie płótna tak, że będzie mogło ono 
przetrwać przez dlugie lała bez szko- 
ty. Po ukończeniu tych prac, nastąpi 
adśw.ieżcnie całego obrazu, Kierowni- 
ctwem ariystycznem tych prac zajmie 
Się sam Wojciech Kossak. Kierowni- 
ctwo techniczne pozosłanie w rękach 
prof, Obmińskiego. 

Należy wyrazić , zadowolenie że 
mimo uszkodzenia, jakiemu uległo to 
cenne dzieło wskutek niedopatrzenia 
czynników właściwych, nie zostanie 
ono stracone dla naszej kultury 
i dzięki życzliwemu zajęciu się spra- 
wą znakomitego artysty  przyoblecze 
się nową, godną siebie szalą. 


Raan sroda jowa 


niedoścignione przy pielęgnowanin iwas 
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągyry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla. 
my skóry. 
Rafała 
Rafała 
Rafała 


krem liljowy , 
mydło liljowe, 
puder liljowy, 
Rafała mlcko liljowe, 
Rafała grysik liljowy, 
Wyrób i wyłączny ' skład: 


zł. 2.— 
zł. 1,20 
zł. 0.80 
cena zł. 1.50 
cena zł. 0.60. 
APTEKA M 


cena 
cena 
cena 


ETIINGARA we Lwowie, pl. Gołuchowa 
skich 14 (za Teatrem Miejskim). 
— (odziennie wysyłka na prowincją. 


tanie i dobre — jedynie u 


Mura PEZET 


Lwów 
Paszż Hausmana 5. 


TABLETKI „VITA“, VICHY, KISSIN- 
GEN, KARLSBAD I BILIŃSKIE zastępuja 
o 200 procent droższe wody mineralne. — 
Na składzie w aptekach i dreger. 4910 


Koncert pianisty Józefa Śliwińskiego, 
Lwow, 9 października. 

Chopin i Liszt — te zawsze magicznie 
działające na publiczność nazwiska, wi- 
dniały na programie słynnego wirtuoza 
Śliwińskiego, jako siły w pierwszym rzę- 
dzie atrakcyjne, a cbok nich grupowały się 
— pojawiając się tylko sporadycznie na a- 
fiszu — nazwiska kompozytorów również 
„nienajgorszych" jak Mozarta, Schuberta 
i Ścarlatti'ego. Program lak wiele obiecu- 
jący, a opromieniony słowami „Józef Šli- 
wiúski“, zapowiadał więc lwowskim melo- 
manom sporo zadowolenia i zachwytów, 
a później okazało się, że, dzieki mistrzow- 
skiej i porywająco pięknej grze znakomi- 
tego artysty, przebieg wieczuru — istotnie 
fascynującego słuchaczów — przerwał gra- 
nice najśmielszych nawet oczekiwań. Bo 
najwybitniejsi na polu sztuki odtwórczej 
artyści muszą nieraz podlegać kaprysom 
chwilowego usposobienia: jest to coś w ro- 
dzaju vis major, imperatywnej siły, której 
żadna wola przełamać nie zdoła. 

Śliwiński grał onegdaj con amore, z 
większem jeszcze niż kiedykolwiek przeię- 
ciem się i wywołał ogólny i nieklamany 


entuzjazm. 
Jako czarujące arcydzieło w miniaturze, 
wymieńiam — z pierwszej części progra- 


mu — wykonaną stylowo „Pastorale“ Scar- 
latti'ego. Przejrzystość i „koronkowość” 
pasażowej techniki imponuje słuchaczom, 
lecz podziw ich wzrasta, gdy kojarzą się 
z nim głębokie sukjektywne wrażenia, nie- 
odłączne od nastrojowych interpretacyj kil- 
kunasłu preludjów Chopina. Podczas wy- 
konania ostatniego (d-mole) potęgują się 
zachwyty, i tak przemiłe crescendo wrażeń 
utrzymuje się w audytorjum bez przerwy 
aż do końca produkcji. 

Ocenę — o ile to możliwe — bardziej 
jeszcze entuzjastyczną wypada zastosować 
do pełnych polotu i poetycznego wdzięku 
interpretacyj utworów Liszta. Wszak to, 
czem zazwyczaj pragną popisywać się wy- 
konawcy dzieł lego kompozytora — bra- 
wura techniki koncertowej — jakkolwiek 
u Śliwińskiego maksymalna, usuwa się tu 
dyskretnie na plan drugorzędny. Całą u- 
wagę, i co więcej, całą duszę słuchacza ab- 
sorbuje owa potęga poetycznego uroku, 
która w grze koncertanta — jako czynnik 
dominujący — dostraja się do wprost me- 
tafizycznych intencji Liszta, wielkiego w 
rzędzie kompozytorów 19, wieku romanty- 
ka i poety. I na tej podstawie dobiega re- 
cital fortepianowy Śliwińskiego podczas 
demonicznego wykonania  prześlicznego 
„Mephisto-Valse" do kulminacyjnego mo- 
mentu sukcesów piątkowego wieczoru, do 
swego zenitu. 

Do najpiękniejszych części programu 
zaliczam również transkrypcję Liszta „Die 
Forelle'* (na tle pieśni Schuberta). Kompo- 
zycje Liszla, mistrza i u nas zawsze jesz- 
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FEJLETON „GAZETE POR,“ 


GUY DE MAUPASSANT. 


Zgroza 


Zwolna zapadał ciepły wieczór. Panie 
zebrały się w saloniku wiHi, panowie zaś, 
siadłszy jak na koniach na ogrodowych ła- 
weczkach, umieścili się przy otwartych 
drzwiach, wokoło stołu, zastawionego fili- 
żankami i kieliszkami. ŻZapalone cygara 
wśród coraz większego zmroku połyskiwa- 
ly niby ogniste oczy. Rozmawiano o smu- 
inym wypadku dnia wczorajszego; ułonę- 
ło w rzece dwóch mężczyzn i trzy kobiety, 
tuż prawie przed oczyma gości. Jeneral Q. 
mówil: „Pak, wypadek podobny może wzru 
szyć, lecz nie przeraża, nie przejmuje gro- 
zą. Zgroza to więcej niż strach. Jakkolwiek 
obecne zdarzenie zasmuca, jakkolwiek 
wzrusza, lecz nie doprowadza do pomiesza- 
nia zmysłów. Aby zrozumieć uczucie zgro- 
zy, trzeba, aby wywołany w nas stan mo- 
ralnego przygnębienia był silniejszy niż 
wrażenie na widok śmierci; potrzeba, aby 
serce drżało wobec czegoś nieokreślonego, 
tajemniczego, nienaturalnego. Śmierć czło- 
wieka wśród najbardziej nawet dramatycz- 
nych okoliczności nie wywołuje  zgrozy; 
widok pobojowiska nie przejmuje odrazą, 
krew nie jest slraszną; największe nawel 
zbrodnie rzadko wzbudzają zgrożę. 

Wypadek, o którym chcę wam opowie- 
dzieć, odnosi się do czasów wojny z 1879 


r 1%. X. 1927 
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„GAZETA POR\YNA“ z dnia 10. października 1927. 


KINO „LEW*. — Dziś niedziela, 9. października 1927.. 
Wspaniały, pełen humoru i doweipn komedjo-dramat w 10 aktach z życie ` 


PREMJERA! 


emigrantów żydowskich w Ameryce pod tyt.: 


WYZNANIE PRZED SZTURMEM 


IZAK PAERYCJUSZ MURPHY. 
W głównych rolach: urocza PATSY RUTH MÜLLER, WERRA GORDON, 
GEORGE JESSEL. 


Ponadto doborowe uzupełnienie, 


Dwudz 


iesty dzień strajku 
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w Banku Dyskontowym Warszawskim. 


Lwów, 9 października. 

Straik w Banku Dyskontowym trwa już 
20 dzień. Dyrekcja banku zaproponowaia 
30 procent psdwyżki aż 5 pracownikom, 
reszcie, ij. około 350 urzędnikom okoła 5 
proc., wysuwając z drugiej strony postulat 
bezwzględnej redukcji zarządu zrzeszenią 
urzędników. Tych postulatów pracownicy 
nie przyjęli, tembardziej, że drożyzna od 
ustalenia ich plac wzrosła wedle urzędo- 
wych wykazów o 56 procent, a dalsze pro- 
pozycje dyrekcji uznane zostały przez 
wszystkich urzędników za niemoralne i 
hańbiące 

W celu złamania strajku dyrekcja sta- 
ra się na wszelki sposób angażować łami- 
strajków ra dniówki, jednak usiłowania 
te w brasu odpowiednich sił kwalifikowa- 
nych i wobec nad wyraz solidamej posta- 
wy strajkujących nie odniosły dotąd żad- 
nego skuśku. 

Propcnewany przez Ministerztwo Pracy 
arbitraż został przyjęły bez zasłrzeżcń 
przez pracowników, którzy jeszcze raz 
stwierdzili swoje obywatelskie stanowisko. 
Natomiast Dyrekcja propozycję tę odrzu- 
cila, Należy m wogóle publicznie stwie:- 
dzić, że cała akcja strajcowa pracowników 
tego kanku utrzymana była przez cały 
czas w tranicach niezwykłego spokoju i 
taktu, podczas gdy metody dyrekcji sto- 
sowane wobec pracawreików dawały im 
mawo bezwzględnej kampanji przeciw nie- 
którym członkom dyrekcji. 

x 


W związku z powyższym strajkiem ko- 
munikuje nam Związek Zawodowy praco- 
wników Bankowych: 

Dyrekcja Banku Dyskontowego War 
cze niedocenionego, zaskarbily sobie oneg- 
daj lwia część oklasków i powodzenia. 

Publiczność darzyła Śliwińskiego, je- 
dnego z najmilszych naszych gości, i tym 
razem serdecznymi oklaskami. Po oficjalnej 
części programu rozpoczęły się dodatki nad 
programowe. Wspaniale wykonana trans- 
krypcja „Isoldens Liebestor' (z R. Wagnera 
„Tristan i Izolda“) zakończyła cześć do- 
datkową wieczoru. Nienasycona publicz- 
ność domagała się (po wyjątku z dziela 
Wagnera!) mimo pory spóźnionej i mimo 
mastroju chwili nadaremnie dalszych pro- 
dukcyj. 


Fr, Nenhanser. 

r. Przeszedłszy Ruen, cofaliśmy się w kie- 
runku mostu Audemar. Dwadzieścia tysię- 
cy wojska naleźało sformować w Hawrze; 
uciekających w rozsypce, zdemoralizowa- 
nych i wynędzniałych żołnierzy. 

Ziemia była pokryta śniegiem. Zbliżała 
się noc. Ludzie przez całą dobę nie nie je- 
dli. Prusacy szybko doganiali uciekający 
oddział. 

Posępna wioska normandzka, z rozsy- 
panemi rzadko drzewami, które jak ciemne 
plamy rysowały się na ścianach domów, 
rozsiadłla się pod szarem, pochmurnem 
niebem. 

W półzmroku słychać było jedynie nie- 
regularny szmer kroków posuwającego Się 
wojska, brzęk szabel i blaszanek. Ludzie 
zgarbieni, brudni, często w lachmanach. 
ciągnęli po śniegu zmęczonym, ociężałym 
krokiem. 

Ręce przylepiały się do lufy karabinów. 
mróz stawał się nie do zniesienia. Młodzi 
rekruci bezustanku zdejmowali buty i szii 
boso, do tego stopnia nieznośne były cier- 
pienia, sprawiane obuwiem. Każdy krok 
pozostawiał na śniegu ślady krwi. Czasann 
siadał który z tych biedaków, aby odpo- 
cząć, lecz już nie wstawał. Kto usiadł — 
był zgubiony. 

Iluż to pozostało w tyle zmęczonych 
żołnierzy, liczących na to, że nas dogonią. 
gdy tylko wypoczną trochę ich skoslniale 
nogi. Lecz zaledwie ruch uslał, zaledwie 
w przemarzłem ciele przestała krążyć krew 
Żywa, a już niespostrzeżenie następowalo 


t 


„darnej postawy, 


szawskiego. nie mogąc przełamać jednoli- 
tego frantu strajkujących wobec ich soii- 
usiłuje obecnie przyjąć 
pewną ikśś pracowników w charakterze 
lamistrajków dniówkowych. Związek Za- 
wodowy przypomina  niniejszem wszyst- 
kim pracownikom umysłowym, że wszelkie 
posady w Bapku Dyskontowym zostały na 
skutek uchwały Gentralnej Rady Związków. 
Zawodowych Pracowników umysłowych 
obłożone bojkotem. Ostrzega się zatem o- 
pół pracowrikow umysłowych przed przyj- 
mowaniem zajęć w Banku Dyskontowyni 
Warszawskim, gdyż jakiekolwiek wyłama: 
nie się z solidarności spotka się z odpo. 
wiednią reakcją, 


Jeden z wybitnych znawców bankowo 
ści nadsyla nam naslępujące aktualne u- 
wagi: 

Każda instytucja bankowa, której urz:- 
dnicy p”rzucają pracę, stara się broni: 
swej pozycji! przez czasowe przyjmowanie 
nowych pracowników. Bywa to jednak ma- 
ter,ał prac'wniczy trzeciorzędny — staty 
ści. Dibry bowiem fachowiec zawsze znaj- 
dzie parę stałą. I bank podczas strajku 
może neiwyzej wypłacać czeki, pobierać 
«dsetki, przyjmować wkłady i nic ponadto. 

Najważniejsze działy pracy bankowej, 
które są prlstawą egzystencji banku i głó- 
wnem źródłem zysków, jak przyjmowanie 
zleceń zełdowych, dyskonto i przyjmowa- 
nie inkasa, są w zupełności unieruchomio- 
ne. 

Wysokość strat, jakie hank ponosi przez 
strajk nia da się określić jedynie sumą 
strat bezpośrednich, jeśli chodzi o bank 
przeciętnie duży, obsługujący klifentelę po- 
ważną, wymagającą szybkiego zalatwienia 
spraw. ) 

Straty sięgają znacznie dalej, Klijente- 
la zaczyna stopniowo tracić zaufanie do 
instytucji pozbawionej fachowego persons- 
lu, gdyż nie może mieć pewności, że zle- 
cenia będą w terminie wykonane, a prze- 
cczenie terminu powoduje częstokroć nie- 
abliczalne straty. 3 

Zlecenia sezonowe „uciekają“ ze straj- 
kującego kanku natychmiast. Klijentela sto 
pniowo przechodzi do innych banków. 

Strajx urzędników jest dla instytucji 
bankowej wypadkiem daleko poważniej- 
szym, niżby się mogło zdawać napozór. 

Wielkie slraty bezpośrednie, oraz nie- 
obliczalnc straty w przyszłości wynikle 


skostnienie, które przykuwało biedaka du 
ziemi; powieki się zamykaly, i w jednetn 
mgnieniu oka zmęczony ludzki mechanizm 
był ujęty w więzy paraliżu. Pochyleni nie- 
co naprzód, z głową opuszczoną na kola- 
na, siedzieli sztywni, nieruchomi; członki 


stwardniały jak drewno niepodobna ich 
ani zgjąć ani wyprostować. 

My tymczasem, silniejsi i wytrzymals:, 
choć przejęci mrozem aż do szpiku kości, 
posuwaliśmy się bezmyślnie, prawem iner- 
cji tylko, po śniegu, po tych zabójczych, 
chłodnych polach, zrozpaczeni, zgnębieni, 
w strasznem  przeświądczeniu o własnej 
bezsilności w oczekiwaniu śmierci. Zdale- 
ka sposirzegłem dwóch żandarmów, trzy- 
mających Za ręce starca, niskiego wzrosin, 
bez brody i jakiejś dziwnej powierzchow- 
ności. Żandarmi chcieli mówić z oficerem, 
sądząc, że pojmali szpiega. 

Słowo „szpieg' przebiegło z ust do ust 
oddzialu; żołnierze zgromadzili się tłum- 
nie okolo jeńca. Ktoś zawołał: „rozstrze- 
lać go!“ I wszyscy ci ludzie, dopiero co u 
padający z wycieńczenia, trzymający się 
zaledwie na nogach, z pomocą karabinów, 
Magle uczuli napływ dzikiej, zwierzęcej 
wściekłości — która popycha (lumy do roz- 
lewu krwi, do zabójstwa. 

Dowodziłem wtedy bataljonem, chcia- 
łem ich uspokoić, łecz nie uznawano już 


zwierzchniej władzy, mnie samego roz- 
strzelaliby żołnierze. 

Jeden z żandarmów zwrócił się du 
mnie. 


} 


= 


Nr 887 


skutkiem długotrwalego strajku, byly iuż 
niejednokrotnie przyczyną ciężkich przes: - 
leń i krachów nawet bardzo mocnych in- 
stytucyj finansowych. 
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LWOW. Koyi Mazzei 
ul. Sebieskiezo 4. 
przyjmuje w paździ.rniku dodatkowe wpi- 
sy na wszelkie przelinioty oraz na kursy 
przygotowawcze do 
EGZAMINU PAŃSTWOWEGO Z MUZYŁ: 
oraz miesięczne wy«xlady popularne z zi- 
kresu historji kultury muzycznej dła miło- 
śników muzyki (wicczerne). 
Kiczownik prof, Dr. SEWERYN BARBAC 
Dzieci urzędników państw. mają zwrot 


oplat szkolnych. 8407.70 
WEFREC! a — | 


Dentysta Dr. RENNER 


Kętrzyńskiego 21 (róg pl. Unji Brzeskiej) 
Leczenie ełektrosterylizacją. 


MUSZTARDĘ 


doborowej jakości dostarcza wytwórnia 


Józefa Żurawskiego 
Lwów, NA Błonie L. 12. Telef. 26--64, 


Specjaiista chorób dzieci 


Dr, KARGL MARREL 


twów, jazieliońska 24, tel 40--75 
POWRÓCIŁ. 
= „ è „ 
Kawiarnia „LOUVRE į 
FIVE O CLOCK 
w każdą niedzielę i święto. i 


m a r 


Dr. M. Wachnianih 


powrócił z Karlisbadu 
przyjmuje w chorobach wewnętrznych 
Słowackiego 14. 4—5. 


Zskład «centystyczny 


Franciszka STIEBERA 


Lywów-Zamarstynów, ul. Lwowska A 
otwarty od 3—7 — Dla PT. Wojskowych 
i Urzędników ulgi w spłatach. 


ZMIANA MIESZKANIA 
Okulista-operator 


Dr. A. HERSCHENDÓRFE? 


b. lekarz Kliniki wiedeńskiej i b. sekun- 
darjusz szpitala państw. we Lwowie, or- 
dynuje otecnie: ml. Piisadskiego (Pańska! 
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— Olo już trzy dni idzie za nami i roz- 
pytuje wszystkich szczegółowo o artylerig. 

— (o lutaj robisz? — zapytałem sta- 
rego — czego chcesz? i po co idziesz za 
wojskiem ? 

Odpowiedział mi mrukiem i w jakiems 
niezrożumiałem narzeczu. Była to rzeczy- 
wiście biedna istota: z wąskiemi ramion:- 
mi, ze spojrzeniem lękliwem i do tego sto 
pnia zmieszanem, iż na chwilę nie wątpi: 
lem o jego profesji szpiega. Wydał mi się 
bardzó starym i slabym, a spoglądał ku 
mnie z podełba, z miną pokorną, głupią » 
trochę chytrą. 

— Do muru z nim. do muru! — woła 
ze wszystkich stron żolnierze. 

Jeszczem nie skończył tych słów, gd; 
tlum odepchnął mnie i zobaczyłem, jak w 
mgnieniu oka człowiek, pochwycony przez 
rozbestwioną zgraję, był obalony na zie- 
mię, zbity i pociągnięty po drodze ku drze- 
wu. 

Tutaj padł na pó! martwy. Rozstrzeła- 
no go natychmiast. Żołnierze po wystrzale 
znów nabili karabiny i znów zaczęli strz=* 
lać. Popychali się wzajemnie, aby nie mi- 
nąć kolei; każdy zbliżał się do trupu i 
strzelał weń, zupełnie tak, jak na pogrze- 
bie każdy podchodzi do mogiły, aby na tru- 
mnę rzucić garstkę ziemi. 

Nagle rozległ się okrzyk: „Prusaki. Pru- 
suki! I w powietrzu dał się słyszeć grzmi::t 
uciekejącego oddziału. Strach, wywolany 
wystrzałarai w nieszczęśliwego włóczęgi 
odbił się na wykonawcach doraźnego wy- 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 10. października 1927 


NIEZUMANITARNE SPOSOBY ŁOWIENIA RYB. — ODURZANIE RYB PRZEZ PRĄD ELEKTRYCZNY 


Berlin w październiku. 


(a) Humanitarna zasada, by uśmier 
canie zwierząt, służących nam za 
pokarm, odbywało się tak, aby zwie- 
rzętom jaknajmniej i najkrócej spra- 
wiać ból mało jest stosowana 
przy rybołóstwie. Nawet w najbardziej 
kulturalnych środowiskach musi ryba 
walkę o byt stoczyć z człowiekiem w 
formach wprost barbarzyńskich. 
Jest to tem dziwniejsze, że przecież 
im gorzej rybę się w trakcie jej roz- 
woju i przy połowie traktuje, tem bar- 
dziej traci ona na wartości. Dotyczy 
to zwłaszcza ryb w t. zw. słodkich 
wodach. To też zarówno z kalkulacji 
kupieckiej, jak też i z humanitarnych 
względów sposób hodowania i łowie- 
nia ryb jest przedmiotem reform, zmie 
rzających do zaoszczędzenia stworze- 
niu wieie cierpień. 

Można  naogół 
sport 


powiedzieć, że 
łowienia ryb na wędkę 

rozgrywa się w bardziej barbarzyń- 
skich formach, niż masowe  rybo- 
lóstwo, uprawiane przez fachowców 
dla celów kupieckich. Np. łowienie 
szczupaków odbywa się przy pomocy 
małych, żywych ryb, {użytych fako 
wahie., Łowienie na wędkę pstrągów, 
uchodzące za bardzo „szlachetny“ 
Sport, jest połączone dla ryb z wiel- 
kiemi  męczarniami. Haczyk musi 
przebić szereg części głowy ryby; a 
gdy jest większa i cięższa, szarpie 
się sznur póty, aż ryba w wodzie o- 
słabnie i da Się pewniej wyciągnąć. 

O tem wszystkiem trzeba wspom- 
nieć, by zrozumiałem się stało, że 
rybołóstwo przy pomocy pradn elek- 
trycznego raczej zmniejsza niż zao- 
strza cierpienia łowionych ryb. 

Najnowsze próby tego sposobu ry- 
bołóstwa nastąpiły również i 

ze względów gospodarczych. 
Chodzi o to, by w stawie wszystkie 
znajdujące się w nim ryby dostały się 


do dyspozycji rybołówcy. Przy pomo-' 


cy sieci czy wędki nie było to zupeł- 
nie możliwe. 

Izba rolnicza w Halle, gdzie w o- 
kolicy. znajdu:ą się bardzo obszerne i 
wydatne gospodarstwa rybne, pierw- 
sza w ZE stylu ZE? 


próby nowego systemu. W związki 
ze szkołą techniczną w Berlinie i in- 
stytutem elektro - technicznym *doko- 
nywane są obecnie prace nad udo- 
skonaieniem 
łóstwa. 
Jest ona właściwie 
bardzo prosta, 

Wzdłuż stawu kładzie się na ziemi 
drut. Drugi drut tuż pod powierzch- 
nią wody jest podparty pałami. mają 
one przeszkodzić, aby drut nie opadł 
na dno, Przez oba druty przepuszcza 
się prąd około 460 woit i powoli prze- 
suwa słę drut, znajdujący się tuż pod 


tej nowej metody rybo» 


powierzchnią wody, przez cały l 
Wykonują to osoby, zaopatrzone 
przyrządy izolacyjne. 

Przy włączeniu prądu cały staw 
przenika siła elektryczna, która na 
wszystkie żywe stworzenia działa tem 
silniej, że — jak wiadome woda 
jest bardzo dobrym przewodnikiem 
elektryczności. Już z doświadczeń w 
akwarjach przy użyciu bardzo lekkich 
prądów stwierdzono, że ryby z tere- 
nu działania prądu 

jaknaiszykciej nciekają. 
W stawach, gdzie są wysiawione na 
silne prądy, ucieczka ta dokonuje się 


Koń matematyk 


rozwiązuje zadania maturalne. 


Paryż, w październiku. 
(a) Na międzynarodowym kon- 
gresie psychologów w Paryżu wy- 
głosił monachijski zoolog dr. Krall, 


odczyt na temat „Świat uczuć u 
zwierzat“. 
Wywody uczonego wywołały 


wśród międzynarodowego grona 
niebywała sensację, albowiem zwró 
ciły uwagę,, iż zwierzęia posiadają 
silnie rozwinięty intelekt, który czę- 
stokroć przewyższa ludzki. 

Zwierzę w obcowaniu z imteli- 
gentnym człowiekiem staje się ro- 
zumniejsze i wrażliwsze, a uczu- 


ciowość jego przybiera nieraz roz- 
czulające formy. 
poświęcił 


Dr. Krall szczególna 


uwagę koniom, a wśród nich zna- 
łazł genjalnego matematyka. 

Był to 6-letni ogier arabski, Meh- 
met, który po 3 latach nauki nietyl- 
ko rozróżniał liczby, ale wykony- 
wał dość skomplikowane zadania 
matematyczne, te same, które dają 
do rozwiązywania maturzystom. 


Wedle przekonania dr. Kralla 
domowe zwierzęta rozumieją mowę 
ludzką i zgaduja intencję człowie- 
ka. Należy jednak z niemi obcować 
i wychowywać je cierpliwie. 

Między człowiekiem a zwierzę- 
ciem istnieje nawet rodzaj telepa- 
tji, kióra umożliwia wzajemne po- 
rozumienie. 

Wywody dr. Kraila poparł dr. 
W. Neumann. 


pięknie położone, TA w najzdrowszej dzielnicy Lwowa, między 


ulicą Snepkowską, 


Parkiem Żelaznej Wody 


i Strzechą Urzędniczą, 


sprzedaje po cenach przystępnych na bardzo dogodnych warun- 


RY „NOWY LWÓW: Liu, „l. Keżtątaja 4. 
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z niezwykłą szybkością. Lecz, ponie- 
waż drut przesuwa się wzdłuż całe- 
go stawu. niema niebawem punktu, 
na któryby prąd nie działał. To też 
ratują się ucieczką na powierzchnię 
wody. Wszysikie wypływają i zo- 
stają zagarniane przez Sieci, wpusz- 
czane do wody z lodzi, płynących tuż 
za posuwającym się naprzód drutem. 

Żadna z tych ryb mie ginie jed- 
nak; wszystkie są tylko odurzone, Ry- 
bołówcy mogą więc dokonywać selek- 
cji, oddzielnie grupować karpie i 
szczupak., oddzielnie sortować mniej- 
sze i większe okazy. 

Potem ryby wpuszcza się do ka- 
dzi, pełnej świeżej wody, gdzie po 
kiiku minutach „wracają do równo- 
wagi“; odurzenie mija i ryby żywe 
i świeże dostają się na targ. 

Fachowcy o wynikach pierwszych 
prób tej metody wyrażają się z uzna- 
niem, gdyż upraszcza ona i zmniej- 
sza koszty rybołóstwa, a równocześ- 
nie daje możność usunięcia ze stawów 
niepożądanych lub szkodliwych gatun- 
ków ryb. 


Ten nowy 
sposób odnrzania ryb 
jest — zdaniem fachowców — huma- 
nilarniejszy, niż słosowane gdzienie- 


gdzie odurzanie ryb przy pomocy tru- 
cizn roślinnych. Istnieje około 400 ga- 
iunków rośiin, mających właściwość 
trucia ryb. Np. tak piękny fijołek al- 
peiski jest dla ryby bardzo silną tru- 
cizną. W Anglji np. używa się przy 
połowie lososi pewnego gatunku wil- 
czomlecza, który największe nawet 
okazy obezwładnia i umożliwia łowie- 
nie bez większego trudu. 


Ustawodawstwa wielu państw za- 
kazują jednak takich manipulacyj z 
trującemi roślinami przy rybołóstwie. 
istnieją bowiem rośliny, które wywo- 
łać mogą również objawy zatrucia po 
spożyciu ryb, tą metodą wyłowionych. 

To też metoda używania prądu 
elektrycznego uchodzi oheenie za sto- 
sunkowo najbardz'ej humanitarną, a 
pozatem najbardziej praktyczną, 


Kobieły w ciąży, muszą się starać o 
usunięcie każdego zi:parcia stolca przez u- 
żywanie naturalne; wody gorżkigj Fran- 
ciszku Józefa. Kierownicy uniwersyteckich: 
klinik chorób kobiecych, chwalą jednoglo- 
śnie na'ura!ną wodę Franciszka Józeda, — 
gdyż latwo się ją zażywa i łagodne dziala- 
nie takowej Lez ubocznych skutków nastę- 
6707 


roku. choć oni sami byli przyczyną panı- 
k. Oddział zginął w głębi lasu. 

Pozostałem przy trupie z dwoma żan- 
darmam:, których powstrzymało poczucie 
obowiązku. Żołnierze podnieśli zakrwawio- 
na i zbite bardzo ciało. 


— Potrzeba go zrewidować — rozkaza- 
' łem, wyjmując z kieszeni pudełeczko wo- 
skowych ząpalek. 

Jeden z żandarmów świecil drugiemu, 
„ja stalem pomiędzy nimi. 

Oglądający trupa wygłosił: 

— Ubrany w niebieską bluzę, bialą kə- 
szulę, pantalony i buty. 

Pierwsza zapałka zgasla; za.palono dru- 
gą Żandarm ciągnął, wywracając kiesze- 
nie: 


— Nóż w rogowej oprawie, kraciasła 
chustka do nosa, tabakierka, kawalek ta- 
siemki i chłeb suchy. 


Druga zapałka zgasła. Zapalono trze- 
cią. Żandarm po dlugiem szukaniu, powic- 
dział nareszcie: 

— Nie ma nie więcej. 

— Rozebrač go — polecilem żandar 
mom — może pod ubraniem znajdzie się 
ceśkolwiek. 

Aby dać obydwom możność odrazu ge 
obejrzeć, zacząlem sam przyświecać. W'- 
czialem, jak przy slabem migotaniu gasną 
cej zapałki, żandarmi zdjęli calą odzież i 
obnażyli zakrwawionego, lecz jeszcze cię- 
plego trupa. 

Nagle jeden z nich mruknął: 


pom ZPR PE] x ARR = a — me” a 


— Boże, wszak to kafietai 

Nie mogę wam objaśnić, jak dziwne, 
palące uczucie bólu ozwało się w mem ser- 
cu. Nie chciałem wierzyć.  Ukląkłem na 
śniegu, pochylony nad tą nieforemną teraz 
masą ludzkiego ciała, aby się przekona”, 
czy to istotnie kobieta. 


Obaj żandarmi zdumieni i zmieszan:, | 


czekali na mój wyrok. Lecz ja sam nie wie- 
dzialem. co myśleć, co przypuszczać, 

Wtedy jeden z żandarmów wolno rosz- 
ciągając słowa, powiedział: 

— Zapewne przyszła się dowiedzieć 2 
swoim synu, służącym w artylerji. Nie mia 
ła może dlugo wiadomości... 

— Chyba tak, potwierdził drugi żan- 
darm. 

Zdarzało mt się widzieć wiele strasz- 
nych rzeczy, lecz tu powstrzymać się nie 
moglem : — zapłakalem. Tu wobec śmier- 
c, wśród ciemnej mroźnej nocy, w posęp- 
nem polu, wobec tajemnicy i przed za, 
lem niewinnie zabitej kobiety, zrozumia- 
lem, co znaczy słowo „Zgroza 
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Tego samego wrażenia doznalem w ra 
ku zeszłrm, słuchając opowiadania algier- 
sk.ego strzelca, jednego z pozostałych przy 
życiu uczesiników misji Flatersa. Znacie 
zapewne szczegóły tego dramatu. Lecz o 
icdnym prawdopodobnie nie wiecie. Pui- 
kownik szedł do Sudanu przez pustynie; 
wypadało mu przeciąć kraj Tuaregów na 
ien moszy piesków, ciągnących się od Su- 


mea do TERA Tuaregiw uważają za p9- 
tcmków piratów, rozbiiających niegdyś 1 
grabiących okręty na morzu. Kelumnę pro- 
wadzili przewodnicy, należący do plemi2- 
nia szambai z Uorgli. Pewnego razu, gdy 
rozbito naruwoły wśród pustyni Arabowie 
zapowi dzieli. że źrodła dość daleko, i za- 
brawszy wielbiądy. udali się po wodę. Ktoś 
ostrzeguł podobno Flatersa o przygołowa- 
nej zdradzie, lecz pułkownik nie wierzył i 
w łowarzystwie inżynierów, doktorów 1 
prawie wszystkich oficerów pociągnął za 
Arabami. U źródła zabito a a 
wielbłąly uprowadzono. 

Kapitan, z Arabów Uorgla. ma się 
wówczas znajdowal w obozowisku, przy- 
ji} dowództwo nad pozostalymi przy ży- 
ciu i rozpoczął odwrót, rzuciwszy dla bra- 
ku wielblądów zapasy żywności i bagaże. 
W ten sposób oddzial puścił się w ciężki 
drogę pod palącym od rana do wieczora 
sloúcem pustyni. 

Jedna z wiosek poddała się i na znak 
wierność. przyniosła daktyle. Owoce by- 
ły zalrute Prawie wszyscy Francuzi, a g - 
niiędzy nimi i: jedyny oficer umarł, 

Ocalało jeszcze kiiku żołnierzy, kwater- 
mistrz Paubeguein i kilku strzelców z ple- 
mienia szambai. Pozostaly też dwa wiel- 
błądy, lecz i one znikły w nocy wraz z 
dwoma Arabami. Wtedy szczupła gromad. 
rozbitków zrozumiała jasno, :ż wypadnie 
rareszcie zjeść jednego z pomiędzy siebie. 
Przekonawszy się, że wielbłądy, a z niemi 


i Arabowie więcej już nie powrócą, zdecy- . 


dowali się iść pod znojnym słońcem, po 
rvzpalonym piasku, każdy oddzielnie w 
odległości karabinowego strzału jeden od 
arugieg». Tak szli dzień caly; kiedy spot- 
kali źrócło, z kolei podchodzili oddzielnie, 
abv się napić. I znów wlekli się wśród żol- 
tych piasków, otoczeni wzbijającą się z pł 
nóg kurzawą. Ten słup mglisty wskazywal 
zdala ruch wędrowca. 

Lecz nagle. penego ranka, jeden z wł- 
drowców przeciął drogę swemu sąsiadowi. 
Reszta zatrzymała się, aby zobaczyć, co 
będzie dalej. Żołnierz, ku któremu zbliżał 
się zgłodniały towarzysz, nie uciekł, lecz 
zmierzył się : wystrzelil. Napastnik hvi 
raniony, lecz spokojnie zbliżał się coraz 
więcej, az'z kolei podniósł karabin — roz- 
leg] się sirzał i ofiara padła trupem, 

Wtedy ze wszystkich stron zbiegli się 
pożostal., domagając się swej części. Strze- 
lec rozkroil zabitego i rozdał towarzyszom 
po kawaiku. 

Teraz się rczeszli, dopóki ich nowe za- 
bóistwo nie pcłączy.. W ciągu dwóch dni 
karmili s.ę otrzymanem ludzkiem mięsem. 
Potem znów zaczął ich głód męczyć. Za- 
bito jeszcze jednego towarzysza.. Tak fd- 
bywał się odwrót ludożerców, ; 

Ostatni z Francuzów, Papbeguein, był 
zabiiym w przeddzień przybycia pomocy. 

— Czy {eraz rozumiecie. co znaczy wy- 
raz „zgroza?* 


Tłum. F. M. 
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REDAKCJA BEZWARUNEOWO MANU. 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA 
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TEATR WIELKI. 

Niedziela 9 bm. o 3 pop. „Adieu Mimi” 
ceny zniżone popoł. 

Niedziela 9 bm. o 7.80 wiecz. „Don Pa- 
squale”. 

Poniedzialek 10 bm. „Wiele halasu o 
Ter. 

Wtorek, 11. bm. „Don Pasquale“, 

TEATR NOWOŚCI 

Niedzieia 9 bm. o 3.30 pop. „C. k. eme- 
ryci“, ceny zniżone popół. 

Niedziela 5 bm. o 7,30 wiecz. „Jej chlop 
czyk', 

Poniedziałek 10 bm. z powodu general- 
nej próby z operetki „Najpiękniejsza z ko- 
biet“ teatr zamknięty. 

Wtorek, 11. bm. „Najpiękniejsza z ko- 
biet“ — premjera, 


* 

Teatr Wielki. Dziś popołudniu, o goaz. 
3-ciej -- po cenach znacznie zniżcnych 
— urcywesoła operetka R. Benatzkhy'ego 
„Adieu Mimi“ z p. iiorakianka. Wie- 
czorem o godz. 7.30, prześlicznie meio- 
dyjna. ER humorem opera bo: 
miczna K. Donizettiego „Don Pasquale" 
z udziałem pp. Okońskiej,  Płońsk'=po, 
Szymonowicza, bykowsliiego i Aopotba 
w partji tytułowej. Prolog wygłosi reży- 
ser Tarnawski. 

Od lat już żaden z utworów Szckspi- 
rowskich nie żył tak na scenie i nie miał 
takiego powodzenia, jak wystaw'ona o 
becnie jedna z najświetniejszyca koniecji 
angielskiego arcymistrza „Wieje hałasu 
o nic“, Nieporównana ta komedja powtó- 
rzona będzie na scznie Featru Wielkiego 
jutro w poniedziałek, 10. bm. 

Teatr Nowości daje dziś -- na pierw- 
sze przedstawienie popołudniowe — wy- 
borną, rozśmiesziią :4 do łez, komedie 
Fr. Zwilkońskiego „C. W. Izmerysi" -- 7 
p Dobrzańskim w rob głównej. “eny 
miejsc znacznie zniżobe. Początek o g 
3.30. — Wieczorem o gods 1.30, świeliia 
farsa R. Praxy'czo „Jej Chłopczyk”, z ka- 
pitalnym, arcykonucznym Tatrzański a 
w roli tytułowej.. — Jutro w poniedzia'ek 
10. bm. z powodu próby generalnej no 
wej operetki „Najpiukniejsza z kohiet“ 
Teatr Nowości zam'niety. r 

„Najpiękniejsza z kobiet“, sensacyjna 
nowość operetkowa R. Kesslera i W. 
Steinberga, z muzyką Waltera Hiomine, 
ukaże się po raz pierwszy na scenie Tea 
tru Nowości we wtorek, 11. bm. Głcóna ta 
operetka, której przedowcipne hhretto ży 
wo zajmuje i bawi əd początku co końca 
święci nadzwyczajne sukcesy na wszyst- 
kich scenach naszych i zagranicznych. 
Dyrekcja naszego teatru dołożyła wszel- 
kich starań i kosztów, aby przedstawie- 
nie to było prawdziwą okrasa repertuaru 
operetkowego. W przedstawieniu uczest- 
niczą pp. Korabianxa, Hylska, Roianow- 
ski, Bykowski, Dembowski, Kowalski, 
Kopczyński, Ruszkowski, Szosłland i Szy- 
mański. Tańce i ewolucje układu halct- 
mistrza Józefa Ciestelskiego „Paris Gi1ls 
O. 0. 0. O. wykona p. NRuszkowski, 
oraz cały zespół baletowy -- „Oj, panie 
Chaplin“, taniec groteskowy, Maryla Mar 
tówna i Józef Ciesielski. W akcie III. ..Nu 
mer kulinarny" p. Korabianka w otocze- 
niu baletu. Przepiękne nowe dckoracje 
Zygmunta Balka, oraz wielka rewja ko- 
stjumów, z pracowni teatralnej, pod kie- 
runkiem p. Linharlowej. Wspaniała ta 
nowość niewątpliwie zdobędzie szturmem 
długotrwałe powodzenie. Reżyseija p. 
Dembowskiego, kierownictwo muzyczne 
kapelmistrza Romana Wojnarowicza. 


TEATR MAŁY: 

Niedziela o gndz. 4 pop. „Mandaryn 
Wu“ gośc. wyst. K. Junoszy-Stępowskie- 
go (ceny zniżome). 

Niedziela o godz. 7 30 wiecz. „Mandaryn 
Wu“ gość, wyst. Stępowskiego. 

Poniedzialek o godz. 7.30 wiecz. „Man- 
daryn Wu“ gośc. wyst. Stępowskiego. 

x 


„Mandaryn Wu“ w Teatrze Małym 
ściąga codziennie tłumy publiczności do 
sympatycznej sali tego teatru. Świetna 
kreacja tego znakomitego inlerprelutora 
tytułowej postaci p  Juuoszy-Stępowskie- 
go stojąca na szczytach wysokiego artyz- 
m» praz doskonała gra całego z1społu 


„GAZETA PORANNA" z dnia 10. października 1927. 


A więc tylko trzech! 


P. KOMISARZ STRZELECKI REH ABILITUJE URZĘDNIKÓW MA- 


Lwów, 9 pazdziernika. 

(.) Komisarz rządu p. Strzelecki, 
nadesłał do dzienników lwowskich 
następujące pismo: 

W związku z zawieszeniem w u- 
rzędowaniu, wzgl. wdrożeniem po- 
stępowania  dyscypiinarnego lub 
wstępnego przeciw trzem urzędni- 
kom Magistratu m. Lwowa, zjawia- 
ja się w niektórych organach prasy 
od czasu do czasu notaiki, które 
rzucają cień na ogół urzędników 
Magistratu. 


GISTRATU. 


Stwiendzam, że ani protokoły 
powyższych dochodzeń, ani proto- 
koły lustracji ministerjalnej, nie 
obciążają bynajmniej ogółu urzęd- 
ników Magistratu i nie formułują 
w siosunku do tego ogółu ani zarzu- 
tów natury etycznej, ani też zarzu- 
tów zaniedbania interesów gminy. 

Nadmieniam,. że powyższe n9- 
tatki krzywdzące ogół urzędników 
wytwarzają atmosferę, która w wy- 
sokim stopniu utrudnia normalny 
bieg pracy w Magistracie. 


Maloletni lotnik. 


OPOWIADANIE SŁAWNEGO PILOTA  HARKNEYA, — MAŁY EDDIE 
LONG, JAKO AEROPLANOWY PASAŻER „NA „GAPĘ". 


„(Do ryciny na stronie I-szej). 


Nowy Jork, w pażdzierniku. 

(H) Znany pilot amerykański, 
Harkney, opowiedział w jednem z po- 
czytnych pism amerykańskich nastę- 
pujące zdarzenie, którego bohaterem 
iest mały urwis 

EDDIE LONG 
z New Jersey. Oto w skróceniu owa 
przygoda: 

„Miałem odjechać — jak zwykle — 
ze swym normalnym ładunkiem po- 
cztowym. 

Przy ładowaniu worków  poczto- 
wych pomagał mi mały chłopczyk, 
imieniem Eddie.  Znałem doskonale 
lego miłego łobuza, który całemi go- 
dzinami wałęsa? się po lotnisku, obja- 
wiając wielkie zainteresowanie dła 
awjatyki. 

Marzeniem chłopaka było zostać 

pilotem. 
Nieraz ja i inni koledzy ze śmiechem 
słuchaliśmy jego buńczacznych i a- 
wanturniczych płanów. 

I tym razem pożariowałem trochę 


z. amaltorem awjatyki,  poczem 


' strachu. 


wsiadłem do samolotu. Za chwilę apa 
rat szybował już w powietrzu na wy- 
sokości stu pięćdziesięciu metrów. 
Po dziesięciu minutach jazdy usły- 
szałem mimo  turkołu motoru, jakiś 
niezwykży odgłos, jakby 
bołesne jęki dziecka. 
Odwracam się i widzę małego Ed- 
die, siedzącego w tyle samolotu tuż 


przy sterze tylnym i lrzymającego 
się kurczowo zewnętrznych wiązań 
rusztowania. 


Zdrętwiałem z przerażenia. 

Malec musiał skorzystać z „mojej 
nieuwagi i ulokować się celem podję- 
cia tak niezwykłej podróży „na gapę“. 

Natychmiast opuścić się było nie- 
możliwością. Przyspieszyłem zatem 
tempo lotu i już po kwadransie mo- 
giem wylądować na najbliższem lol. 
nisku. 

Chlopak był nawpół martwy z prze 
Nicbawem jednak przyszedł 
do siehie i był bardzo dumny z lotu, 
odbytego w tak oryginalny i nadzwy- 
czajny zposób”. 


z pp. Bilińską:Czaruowsxą, (uoszkowską, 
Krokowskim i Zbrojewskim na czele, bly 
skotliwa wystawa, aa którą Dyrekcja nie 
szczędziła kosztów, składają się pa caloćė 


bardzo  nieprzeci:tną. Niestety jednak 
cgzotyczna ta sztuka wobec wyjazdu p. 
Stępowskiego niedługo zejdzie z af:sza. 
Aby uprzestępnić szerszej pubiicznuści 
ujrzenie znakomitego artysty w jednej 
z najlepszych jego ról Dyrekcja Teatru 
Małego daje dziś w nicdziełę dma 9. bm. 
„Mandaryna Wu“ popołudniu c godz. 4 
i wieczorem o godz. 7.30. 


x 
REPERTUAR TEATRU WILEŃSKIEGO. 
Niedziela, 9. bm. o gadz. 8.15 wiecz 
„Potop“ komedja H. Bergera.  Kezyser 
wieczoru Jakób Wajslic. Dyr. M. Mezo. 


Z Teatru Wileńskiego. Dziś w niedzie- 
lę grają Wileńczycy w dalszym ciągu 
„Potop“ komedję Bergera, której piątko- 
wa premjera spotkała się z gorącem przy 
jęciem publiczności, no okiaskami przy 
otwartej scenie. W głownych rolach wy- 
stępują pani Nadja Karen', oraz pp. Ka- 
men, Domb i Wajslic. 


xk 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


APOLLO: „Uśmiech losu". 

GHIMERA: „Syrena cyrku Renza“. 

FATAMORGANA: Polski film „Uśmie- 
chy życia". 

CASINO: 
Collen Moore. 

LEW: „Wyznanie przed szturmem“, 

PALACE: „Mandaryn Wu“ 

PASAŻ: „Znak Zorry“ i uzupelnienie. 
Gaumont. 


UCIECHA „Wilk morski“. 


Narzeczona z dancingu z 


Dziś, w niedzielę, koncert symfoniczny 
Pelskiego Towarzystwa Muzycznego. 
Program obejmuje  najcelniejsze utwory 
muzyki francuskiej. Pozoslała mała ilość 


biletów də nabycia od godz. 
kasie. 


10 rano przy 
8432 
——0-—— 


Dziś w niedzielę d. 9. pzździernika 
b. r. w sali kina „PALACE“ o godz. 
12-tej odbędzie się WIELKI PORA- 
NEK KINEMATOGRAFICZNY. na któ. 
ryu wyświetlony zostanie po raz osłaf- 
ni we Lwowie najpotężniejszy dramat 
z womy światowej p. t „JAGCUZE” 

OSKARZAM!!! 
w 10 klach, ponadto 3 doborowe ko- 
medje i tygodnik Pathego. — Bilety 
wstępu po znacznie zniżonych cenach 
do nabycia w dniu poranku przy kasie, 


——(O 


Kongregacja BHupiecka we Lanowie 
zawiadamia, że w zwiazku 7e złożonemi 
podaniami o pozwolenie na przywóz w 
1V. kwartale smalcu Minister przemysłu 
i handlu pod szeregiem warunków zde- 
cydował o liberalnem wy lawanin pozwo- 
leń na przywóz Huszczów. Najważniejsze 
z tych warunków określają, 1ż* t) przy- 
wóz smalcu i słoniny z portów lub shkła- 
dów niemieckich, austrjackichi lub cze- 
skich jest zabroniony. Towar musi iść 
bezpuśrednio z kraju pochodzenią /Śta- 
ny Zjednoczone lub Holandjaj. 2) Nic- 
ograniczenie kontyngentów nie stosuje 
się do krajów, które uzyskały specjalne 
kontyngenty na te artykauty (Westy, Ło- 
twa. Anglja). 

Zarząd m. Lwowa podaje do wiado- 
mości, że Panorama Racławicka bedzie 
otwarta dla publiczności na przecizg 1 
tygodnia, począwszy od 9. do 16, bm od 
godz. 9 rano aź ło zmierzchu za opłatą 
1 zł. Zarząd miasta wyraża nadzieję, że 
publiczność zechce tlumnie zwicdzuć Jed- 


s 
1 


"rję Geman, 


Nr. 8287 


ną z najcenniejszych pamiatek narodo- 
wych i równocześnie przyczynić się do 
przywrócenia dawnej świetności iemu 
dziełu sztuki. Kierownictwo odnowienia 
obrazu powierzył Żarzął miasta znako- 
mitemu artyście i.nałarzowi p. Wojciecho- 
wi Kossakowi. 

Tow. „Miejskie Ochronki Chrześcijań- 
skie* odbędzie walne zgromadzenie i4. 
bm. o godz. 5 popoł. w sal. komisyjnej 
magistratu (rątusz). 

Ruch kolejowy na linji Łnwoczec- 
Skole. Na skutek życzeń okolicznych 
gmin, wstrzymuje się » dniem *. pazidzier 
nika br. uruchomiony dnia 5. paźcz. kr. 
pociąg tymczasowy Nr. 175% między Ła- 
wocznem a Skolem, w jego zaś miejsce 
uruchomia się na tym odcinku z dniem 
9. października br. pociąg „r. 1554 z od- 
jazdem z Ławocznego o godz. 7 i przy- 
jazdem do Skolego o godz. 5.24. Rozkład 
jazdy pociągu Nr. 1751 pozostaje bez 
zmiany. 

(—) Włamania i kradzieże. Ub. nocy 
nieznani sprawcy włamali sią do mics7- 
kania N. Fleischmana przy ul. Gróde- 
ckiej 5. i skradli mu garderobę wart 1100 
zł — Do sklepu bławatnego Mani Knol- 
chen przy ul. Furmańskiej 5. dokonano 
wczoraj włamania i skradziono 40 szt. 
sweterów, wart. 400 zł, — Na szkodę M. 
K. E. skradziono wczoraj z inieszkania 
mechaniką M. K. F. Wawrz. Scamiedla, 
zain. przy ul. Gródechiej 60, narzędzia 
wart. 80 zł. — Helena Gottliebowa, zam. 
przy ul. Marji Konopnickiej 1/., donic- 
sła wczoraj policji, że zę strychu skra- 
dziono jej wczoraj bieliznę wart. 100 zł. 
Na szkodę Janiny Szumlańskiej, zam. 
Wyspiańskiego 1., skradia jej służąca Yo- 
fja Situnówna z torebki kwotę 60 zł. 

(—) Obieeniący synalek. Marja Spa- 
lñska, zam. Kurkowa +., doniosia wczo- 
raj policji, że jej 1l-ietni syn Józef skradł 
z kuira 10 zł. i zbiegł. 

(—) Aresztowanie złodziejaszków. Do 
aresztów policyjnych oddano wczoraj: 
Romana Macha «a kradzi:ż  bucix*w 
wart. 14 zł na szkodę !ana 3zymańsł ie- 
go, oraz Jakóba Alekstndrowa za ra- 
dzież kurtki wart. +5 zł. na szkodę B'o- 
nisława Łotockiego, zam. Gródeecka 60. 

(—) Ujęcie miodocianych włamyna- 
czy na gorącym uczynku.  Wczorajszej 
nocy dwaj wywiadowcy policyjni bracia 
Wąsowicze, schwytali na gorącym uc75) n- 
ku włamania się 'lo kiosku inwalidzkiege 
przy ul. Janowskiej, dwu młodocianych 
a wielce niekezpiecznych  w'amywaczy. 
17-letniecgo Michała Bodnara i Stanisława 
Jakinala. Kiosk ten był już 5 razy okra: 
dziony. 

(—) Awanturnik i złodziej w jednej 
osobie. Wczoraj na ul. Bilińskich nieiaki 
Ludwik Dubok, zam. w Kieparowie, Fe- 
dac w stanie pmjaaym zaczepiał * bił 
przechodniów, a snotkawszy cygankę Ma 
usiłował jej wyrwać z rąk 
pakiet zawierający buciki dziecinne wait. 
5.50 zł. 

(—) O czystość w kamienicy. I.ol:ato- 
rzy domu przy al. Lornikańskiej 3%. mi- 
mo wielokrotnych prośb pod adresem go- 
spodarza, oraz mimo nakazu udzielonego 
mu przez komisję sanitarną, nie Iogą 
doczekać się naprawy kłozełów, przez co 
w całej kamienicy panuje nieporządek 
Tą więc drogą raz jeszcze apeinię do od- 
powiednich czynników, by spowodowały 
właściciela realności przy ul. Dominikań: 
skiej 38, do naprawienia ulvzetów. 

—KQ—— 


Proszę mi dać lrzy słowa... —- czasem 
Żądano także dziewięziu słów, Jdy w to- 
warzystwie były trzy osoby, z których 
każda piła. tylko „Altvater Gesslera R el- 
sko“, tj. „trzy słowa“. Dzisiaj mozna już 
zażądać nawet „całej mowy”, gdvż Alt- 
vater Gessler Bielsko jest już "heenie do 
nabycia wszędzie, dostarczany hojnie 
przez reprezentantów  iwowskich dra 
Ignacego Arnolda t a) Ifendlera. 


owości i 


na płaszcze 
kostjumy 


poleca Firma 


SIAGHGWICZ & RBPYSOWSKI 


Lwów - Rynek 
AE kk 
Cykorja Bohma wsyęo u 


Trybunalska: 


Składki. 


DLA POWODZIAN: 
Zjazd Koleżeński zł. 25. 


2a 


ZYTELNICZKOM = 


Nr. 112, 


POGA 


Lwów 9. października. ; 


Jeśli zasłanowimy się, Miłe Panie, 
nad życiem, jakie los zesłał nam w 
udziale, to prawdopodobnie mała tyl- 
ko, znikoma ledwie garstka będzie 
takich, które powiedzą, że spełniło o- 
no wszystkie ich pragnienia i chęci, 
że teraźniejszość jest tak piękna, tak 
doskonała. że niczego więcej życzyć 
sobie nie mogą, że nie oczekują od 
przyszłości żadnych korzystnych 
zmian na lepsze, że niema w ich e- 
gzystencji nie takiego, co im dolega, 
Że jest ciężarem przykrym, czasem 
nie do zniesienia, od czego pragnęłyby 
się jak najprędzej wyzwolić... 

Taki stan zupełnej szczęśliwości, 
zupełnego zadowolenia z tego co jest, 
takie poczucie spełnienia wszystkich 
takie poczucie spełnienia wszystkich 
pragnień, jeżeli go wogóle przeżywa- 
ła która z nas — był chvba zawsze 
«rótkotrwały, 

Mogły io być chyba pierwsze dni 
narzeczeństwa lub (eż małżeństwa z 
ukochanym człowiekiem może ja- 
kiś krótki okres po złożonym szczęśli- 
wię egzaminie, będącym  uwieńcze- 
niem pracowitych, pochłaniających 
nas całkowicie studjów, krótki czas 
po wykończeniu dzieła, w które wło- 
żyliśmy całą swą duszę... 

Był to więc tylko chwilowy spo- 
czynek ducha — podobny do tego spo- 
czynku. jakim się cieszy wędrowiec 
po skończonym etapic podróży — po 
osiągnięciu szczytu, do którego dą- 
żył.. Ale wędrowiec rozpocznie dal- 
szą wędrówkę — i duch ludzki nie 
wyrzecze się na zawsze skrzydlatych 
lotów w przyszłość, które unoszą go 
ponad przykrości obecnej egzystencji, 
klóre w szczęściu nawet pozwalają 
mu wzbijać się do jeszcze jaśniej- 
szych, jeszcze bardziej świetlanych 
horyzontów. 

I powiedźcie mi, Miłe Panic, czy 
jest choć jedna z Was, któraby tak 
nie ulatywała swojemi pragnieniami, 
swojemi nadziejami ku przyszłości, 
któraby nie żyła więcej dniem ju- 
trzejszym, niż dniem dzisiejszym? 

Plany i projekty, nadzieje na speł- 
nicnie tych lub owych naszych ży- 
czeń, naszych oczekiwań — olo co 
slanowi właściwą treść naszego życia. 
Ciągle czegoś się spodziewamy, ciągle 
czegoś oczekułemy... 

Gdyby już tylko jak najprędzej 
doczekać naszego ślubu — wzdycha 
narzeczona, gdy po dłuższej czy krót- 
szej wizycie musi się rozstać z narze- 
czonym — gdyby już raz pozbyć się 
tych krępujących więzów konwenan- 
su, opieki rodzicielskiej, wzgledów 'to- 


Fod redakela IETINY PEŁEŃSKIEJ. 
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warzyskich — wtedy rozpocznie się 
dopiero życie... A gdy chwila ta na- 
stąpi, ileż to razy wspominamy sobie 
znów szczęśliwe czasy narzeczeństwa, 
gedyśmy wolne od trosk codzienności 
oddawać się mogły tylko różanym ma 
rzeniom... 

I wtedy w tem życiu małżeńskiem, 
które wydawało się nam wpierw kre- 
senı naszych dążeń, znowu zaczyna- 
my wylatywać pragnieniami ku no- 
wym horyzontom. 

Ach, żeby to już przyszedł awans, 
który zapewni nam wygodniejszy byt, 
ach, żeby już dzieci podrosły, żeby 
już ukończyły szkoły, żeby już jak 
najprędzej doczekać tego lub owego — 
aby lo luh owo już jak najprędzej się 
skończyło... | 

Zawsze ukazuje się nam w pers- 
pektywie przyszłości jakiś złoty, cud- 
ny płak szczęścia, za którym gonią 
nasze pragnienia, nasze żądze, dla 
którego często depcemy niebacznie te 
drobńie kwiaty, jakie wykwitają dla 
nas na gruncie teraźniejszości... Czę- 
slo dla tych mglistych obrazów, uka 
zujących nam się w oddali, lekcewa- 
żymy to, co nas otucza, co nam życie 
w danej chwili przynosi. 

A przecież warto pamiętać, że ża- 
den z tych kwiatów raz zakwitłych. 
nie wróci, że wszystkie je winnyśmy 
umieć wiązać w równiankę barwną i 
wonną, jeśki chcemy niemi przyozdo- 
bić nasze istnienie. 

Nie zapominajmy, Drogie Panie, że 
sztuka życia polega na należytem 
oeenieniu każdego daru losu, każdego 
pięknego momentu i na należytem 
wykorzystaniu go, na świadomem prze 
życiu, — na świadomem dobyciu z 
niego calej jego wartości. 

Nie powinnyśmy dla złudnych 
majaków, dla fantastycznych miraży 
jakiejś nadludzkiej niezmąconej SZczę- 
śliwości, która nas czeka 
bajkowej, wyśnionej przyszłości, 
przejść nicbacznie nad tą odrobiną 
szczęścia, jakie nam dać może teraź- 
niejszość, jakie znaleźć możemy 
życiu realnem. 

Czy jednak znaczy to, że powin- 
nyśmy się wyzbyć wszelkich ma- 
rzeń, że powinnyśmy się ograniczyć 
tylko do rzeczywistości, do dnia dzi- 
sielszego, nie myśląc o jutrze, nie wy- 
latując myślą w przyszłość? 

Nie — byłoby to znowu dobro- 
wclinem zasłonięciem sobie słońca, ja- 
sności.. Nie jest pozbawione słuszno- 
ści zdanie, że oczekiwanie, nadzieja, 
na coś upragnionego, na coś, od cze- 
go spodziewamy się radości i SZCZĘ - 
ścia, napełnia nas większą szczęśli- | 


w jakiejś 


w 


wością, aniżeli samo spełnienie, urze- 
czywistnienie tych nadzieji. 
Bezsprzecznie, wolno nam rado- 
wać się szczęściem, które nas czeka, 
którego się spodziewamy, bo to przy- 
nosi nam jego zwielokrotnienie, daje 
mu ciągłość i trwałość w czasie... — 
Chodzi tylko o to, aby obraz tej świe- 
tlanej przyszłości nie zasłaniał nam 
teraźniejszości, abyśmy o niej nie za- 
pominały.. Nie wolno nam zaniedby- 
wać ciążących na nas obowiązków 
dlatego, że spodziewamy się, iż wkrót- 
ce od nich będziemy zwolnione. Nie 
powinnyśmy mniej cenić, mniej oka- 
zywać życzliwości naszemu obecnemu 
otoczeniu, ludziom, wśród których ży- 
jemy, którzy nas darzą swoją sym- 
patią, dlatego, że spodziewany się 
nicbawem wejść w inne, nowe środo- 
wisko, między innych, nowych ludzi, 
jak niemniej nierozsądkiem byłoby lek 
ceważyć wszystkie radości, wszystkie 


Dodatek iygodniowy do Nr. 8287 z dnia 11 pażdziernika 1927, 


zalety naszej obcenej egzystencji dla 
tych nadzieji, jakie wiążemy z przy- 


szłością. i 
Oczekiwanie na to, co nam życie 
przyniesie, dobrego i pomyślnego, 


uina nadzieja, że złe się skończy, jest 
bezwątpienia pięknym, kwietnym po- 
mostem, który pozwala nam przejść 
lekką nogą ponad trudnościami, po- 
nad zmartwieniami i przykrościami 
egzystencji. Jest to jasny promień rzu- 
cony w szarzyznę lub nawet w ciem- 
nic dnia dzisiejszego, jest to holowni- 
czą lina, nie pozwalająca nam rozbić 
się wśród rozhukanych nawalniec ży- 
wota. 

A więc idżmy tym pięknym pomo- 
slem, wzlatujny ku słońcom lepszej 
doli, które Bóg zapalił na horyzoncie 
naszego żywota — ale nie zapominaj- 
my, że żyjemy na ziemi, że żyjemy 
w czasie, gdzie każdy dzień ma swoją 
własną cenę. J. P. 


Z dziedziny m5%7%. 


Płaszcz, futro i suknia. 


Lwów, 9 pażdziernika. 
Jesień sloi pod znakiem futra. 
Zanim jeszcze oziębienie tempera- 
tury usprawiedliwiło pojawienie 


czającego najwięcej ciepla, w for- 
mie płaszcza i żakietu futrzant.go, 
już zdobyło ono sobie prawo oby- 
watelstwa jako przybranie okryć, a 


się jego jako materjału zabezpie- | nawel i sukien. Nie można sobie 


Dwa eleganckie płaszeze z kashy, przy- 
brane bogato futrem. 


dziś nawet wyobrazić eleganckiego 
okrycia jesiennego bez futra. Na- 
wet sportowe płaszcze jesienne przy 


Angielski płaszcz w sratę z koinierzem 


futrzanym. 


całej prostocie kroju, podkraślają 
wytworność kołnierzem futrzanyia. 


II. 


„KOBIETA W DOMU ! SALONIE" 


Płaszcze strojniejsze nie zadowala- 
ja się iem tylko, ale noszą szerokie 
szalowe okłady futrzane, które nie- 
rzadko przechodzą w obramowanie 
dolnego obwodu i rękawów. 

Moda tegoroczna odznacza się 
zreszta ogromną wielostroanością 
tak w galunku futer, jak w kuaszto 
wnem ich wykonaniu. Żakiety i 
kurtki futrzane, jeszcze 


noszone 


Praktyczna suknia „deux pieces* z włócz 
kowego trykołażu. 


Kostjum sportowy z: podwójnego n:atc- 
rjału. 


przez niektóre panie mniej wrażli- 
we na zmienne kaprysy mody, u- 
siępują jednak pierwszeństwa bar- 
dziej dystyngowanym w aparycji i 
wybrednym w kroju całym płasz- 
czom bądź to futrzaaym, bądź też 
wełnianym,  przybranyni bogato 
futrem. Na płaszcze najmodniejsze 
są wszystkie gatunki kashy. 

Wogóle po krótkim nawrocie 
do kostjumu, obecnie na ulicy pa- 
nuje płaszcz. Zachowuje on stara- 
nie smukłość linji, jednak obok 
kroju prostego dopuszcza także 
wytwonrną falistość linji. 

Niemal wszystkie wytworniej-i 


sze płaszcze futrzane i wełniane 
koncentrują swoją elegancję w na- 
der starannem wykończeniu koł- 
nierza i rękawów. W płaszczach 
welnianych ~ okładanych futrem, 
przeważają kołnierze szalowe, choć 
widzimy też tendencję do wysoko 
podniesionych kołnierzy. Rękawy są 
bądź to okładane szerokimi mansze 
tami futrzanymi, bądź to mają roz- 
szerzone dołem formy kloszowe, ró- 
wnież futrem obramowane. 

Pomiędzy futrami, służącemi na 
obkłady, lisy zajmują jedno z pierw- 
szorzędnych miejsc, czy to chodzi o 
płaszcze dzienne, czy też o wieczo- 
TOWE. 

Wszystkie rodzaje lisów wchodzą 


Elegancka toaleta z czarnego i bialego 
tussalga z plisami przybianemi złulą 
hortką, 


tu w grę, od naturalnego rudego aż do 
lisów srebrnych krzyżowych,  farbo- 
wanych w różnych tonach. Tam, 
gdzie lis okazuje się za drogi, zastę- 
pują go odpowiednio preparowane 
skórki zajęcze, bardzo dobrze spełnia- 
jące swą rolę, z tym wyjątkiem, że 
są nietrwałe. 

Pod płaszcz nosi się suknię skrom- 


ną, mało przybraną, najchętniej jesz- 
cze zawsze jumperową, „deux pieces“, 
chociaż i jednostajne suknie noszą 
się z niemmiejszem wzięciem, mając 
wygląd elegantszy — przyczem jed- 
nak zwykle linja stanu bywa podkre- 
ślona paskiem lub odmiennem zaaran- 
żowaniem sukni poniżej stanu. 
Zresztą w modzie obecnej wystę- 
pują wyraźnie dwie sprzeczne tenden- 
cje. Jedna, dążąca do utrzymania pro- 
słoty linji i kroju, druga do fantazyj- 
ności, obfitego rzutu fałdów, przerwa- 
nia jednostajności tak w sposobie 
przybrania, jak i w zerwaniu z zasa- 
dą równej długości w dolnym obwo- 
dzie. Go prawda, te dwa kierunki za- 
wierają ze sobą pewnego rodzaju kom- 
promis, dzielą między siebie domiesz- 
kę mody. Dla sukien skromniejszych, 
na codzienną potrzebę, pod płaszcz na 
ulieę, do pracy zawodowej, czy dla 
domu pozostaje krój prosty, nieskom- 
plikowany, spódniczka krótka w fałdy 
lub plisy z szykownym jumperem. 
Przytem w tym zakresie bardzo prak- 
tyczne okazują się trykołaże włóczko- 
we lub jedwabne, lub też — co sta- 
nowi szczęśliwą kombinację — weł- 
niane, przerabiane jedwabiem. 
Suknia wizytowa, czy też elegancka 
spacerowa zrywa z oschłą jednostaj- 
nością iormy, jest falista, wykazuje 
bogaty rzut fałdów, draperji i tym 
podobnych  przybrań.  Strojność w 
tym zakresie święcić będzie najpraw- 
dopodobniej pełny trjumf,  przyczeni 
jedyną granicą będzie tylko wzgląd 
na utrzymanie smukłości ogólnej apa- 
rycji i wrażenie młodzieńczości, bo 
tych napewno nie wyrzeknie się no- 
woczesna kobieta nawet dla zach- 
cianki i kaprysów królowej Mody. 
Nina. 
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WYŁĄCZNY SKŁAD 


| GABRYEL STARK 


LWÓW, PL.MARJACKI 11. 


Z hydieny I pielegnowania urody. 


Na czem polega 


Lwów 9. października. 

Zdrowe serce jest regulatorem ca- 
łego organizmu, jego niedomagania zaś 
mogą się stać groźne nietylko dla 
zdrowia, ale nawet dla życia... Lecz 
nicty!ko sam ustrój naszego organiz- 
mu jest często powodem niedomagań 
sercowych, często my sami ponosimy 
w tem winę. 

Aby serce nasze było zdrowe, na- 
leży zachować odpowiednią jego hy- 
głjenę. Pierwszym warunkiem hygje- 
ny serca jest unikanie silnych ,gwał- 
townych wzruszeń. Takie gwałtowne, 
silne wzruszenia bowiem, mogą spro- 
wadzić nietylko nerwowe przypadło- 
ści, ale i organiczną chorobę serca i 
naczyń krwionośnych, która choć nie 
obiawi się bezpośrednio po doznanem 
wzruszeniu, to jednak dopiero nieraz 
w czasie znacznie późniejszym wy- 
stępuje na jaw i rozwija się do groź- 


hyg,ena serca? 


nych rozmiarów. 
Koleje losu poszczególnej jednostki 


z jednej strony, z drugiej jednak, w 
równej niemal mierze, wrodzony jej 
temperament, składają się na sumę 


i siłę tych burz, które przechodzi na- 
sza duchowa istota i które mogą zruj- 
nować w krótszym lub dłuższym 
przociągu czasu nasze serce i nasz sy- 
stem nerwowy. 

Mimo to nie można powiedzieć, a- 
by człowiek był bezwolną piłką w dło 
ni losu i swego temperamentu, aby nie 
mógł się przeciwstawić tym burzom, 
jakie te dwie potęgi w nim wywołują. 
Przeciwnie, jest w mocy naszej oprzeć 
się przynajmniej do pewnego stopnia 
tym wpływom i utrzymać harmonię 
naszego życia wewnętrznego. 

Tą kotwicą, która nas chronić zdol 
ną zarówno od burz losu, jak i od 
burz wewnętrznych, jest opanowanie 


se NZ 


siebie samego, wyrobienie w sobie sil- 
nej woli. Silna, opanowana wola, kry- 
tycyzm wobec własnych uczuć i afek- 
tów, mogą być bardziej skutecznem 
lekarstwem na serce, niż wszystkie 
medykamenty, i 

Bo największymi wrogami zdrowia 
serca są nasze namiętności. 

Nie ulega wątpliwości, że najwię- 
cej wstrząśnień gwałtownych i wzru- 
szeń wypływa z wygórowanej ambi- 
cji, z tych wszystkich uczuć, których 
podkładem jest wybujała miłość wla- 
sna. 

lleż to przykrych, bolesnych zawo- 
dów, gorączkowych oczekiwań, TOZ- 
czarowań, zwątpień i rozpaczy przy- 
sparza człowiekowi nigdy nienasyco- 
na żądza — wywyższenia się, osiąg- 
nięcia osobistego sukcesu! Kto cel ży- 
cia widzi nie w kształceniu i pomna- 
Żaniu swojej wartości wewnętrznej, 
ale w zewnętrznych walorach życia, 
tego serce nigdy spokoju nie zazna. 
Egoizm, próżność, gonitwa za powodze 
niemi, same w sobie noszą zaród kary, 
rujnując nerwy i serce. 

Drugiem żródłem silnych, rozstra- 
Jających nerwy i serce wzruszeń jest 
nietolerancja, brak poszanowania dla 
cudzego ja, dla jego wiar i poglądów. 
Ile to gniewu, irytacji, gwałtownych 
wybuchów, nie mają innej przyczyny, 
jak tyiko tę, że nasza racja jest nie- 
Lyiko dla nas samych alią i omegą, ale 
że tę naszą rację chcielibyśmy za 
wszelką cenę narzucić całemu świa- 
tu, a obok niej, żadnej innej racji nie 
uznajemy, że nasz interes osobisty sta 
wiamy nad wszystko inne, że z całą 
siłą namiętności pragniemy mu pod- 
porządkować sprzeczne z nim intere- 
sy drugich. 

Ograniczony punkt widzenia, brak 
rozwagi i niesprawiedliwość ludzkiego 
sądu są żródłem przeważnej liczby na 
miętności, Kto umie rzeczy oceniać 
bez uprzedzeń, z ogólnoludzkiego, nie 
cgoistycznego stanowiska, ten unika 
wielu niepotrzebnych wstrząsów i roz- 
drażnień zarówno w życiu rodzinnem 
jak i na szerszej arenie życia zawo- 
dowego czy łeż społecznego. 

A wreszcie trzeciem, również bar- 
dzo ważnem źródłem zaburzeń serca 
jest wybujała, nieopanowana zmysło- 
wość. Życie erotyczne, jeśli nie jest 
mormowane rozsądkiem, jeśli wyzbę- 
dzie się swoich wyższych, z ducha pły 
nących wartości, a dąży tylko do ma- 
ksimum rozkoszy i użycia, staje się 
wrogiem prawidłowego  funkcjonowa- 
nia serca. Z drugiej strony jednak nie- 
mniejszem niebezpieczeństwem jest tu 
także wybujała uczuciowość, te tra- 
gedje serca, jakie wiele osób przeży- 
ws najbardziej intensywnie. Hygjena 
życie seksualnego,  sentymentalnego 
jest zatem również hygjeną serca. 

Tak więc kło chce utrzymać w po- 
rządku swe nerwy i Serce, winien się 
starać o wyrobienie w sobie tej rów- 
nowagi duchowej, tego rozsądku i roz- 
wagi, które pozwolą mu zapanować 
nad każdem położeniem, zachować 
spokój w najtrudniejszych wypadkach 
życia. Takie umiarkowanie i równo- 
waga sa nietylko miarą wartości du- 
chowej człowieka, ale są zarazem naj 
lepszą hygjeną serca. 

Dla osiągnięcia tej równowagi, dla 
złagodzenia tych licznych podrażnień 
nerwowych, jakie nam przynosi współ 
czesny, gorączkowy tryb życia najlep- 
Szym sposobem jest jak najściślejsze 
obcowanie z przyrodą. Bo ona jest. 
cudownym lekiem, ona ma dar uspo- 
kajania rozbujałych namiętności, daje. 
zapomnienie przebytych bołów i za- 
wodów, wlewa ciszę i spokój w sko- 
łatane serce, Alia. 


Londyn w październiku. 
(a) Londyński świat  dancingów 
przeżywa obecnie mielada sensację. 
Nie chodzi wprawdzie o nowy taniec, 
nicimnis: jednak sensacja ta poruszyła 
wszystkich tancerzy i tancerki, orkie- 
stry mocne i jazz- bandy, potworzyła 
zwalczające się zapalczywie obozy 
nawet w chłodnych zwykle kołach 
prawniczych. 
Powsłał tu niczwykły, 
ny dotychczas 
zatarg o banana. 


Dja 
Kącik radjowy. 


nienotowa- 


RADJOAMATOROM polecamy dosko- 
nały poradnik, odznaczony ma Wystawie 
Radjowej w Krakowie, opracowany przez 
fachowców pod redakcją majora inż. Kru- 
lisza. Wydany staraniem Ajencji Wscho- 
dniej. Do nabycia w Księgarniach, sklepach 
radiowych i w Ajencji Wschodniej, Lwów, 
ul. Długosza 31, która na zamówienia wy- 
syła „Poradnik dla Radjoamatorów" na 
prowincję. (Porta poleconej przesyłki 70 
gr.) Cena egz. broszurowanego zł. 3.50, o- 
prawnego w płótno ze złoconą okładką 
5 zł 7916-3 

PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 

Niedzisla, 9, pażdziernika 1927. 

Wansawa (1111) 17.45 Audycja lite- 
racka., 18.30 aj P. A. T. 20.30 
Koncert wieczorny. 22.30 Dancing z ho- 
telu A 

GEM 22) 20.30 Koncert wieczor- 

. 22.30) we 

ponai (280) 20.10 Koncert orkiestr. 
wojskowych z Auli Uniwersytetu. 23.00 
Dancing. 

Wrocław (322) 20.15 „Wieczór angiel- 
ski“. Królewiec (329) „Wieczór angirl- 
ski“. 21.50 Koncert ork. Neapol (8333) 
21.00 Muzyka oper. (Massenet, Wagner, 
Gounod). Kopenhaga (337) 20.00 „„W:e- 
czór angielski“. 22.25 Angielska muzyka 
ludowa. 23.00 Dancing. Praga (348) 20.00 
„Wieczór angielski", Londyn (361) 22.05 
Koncert ork. Lipsk (366) 20.15 „Wieczór 
angielski“. 22.30 Dancing. Tuluza (392) 
20.45 Koncert instr-wok. Hamburg (394) 
20.00 „Wieczór angielski". Berno (411; 
20.00 „Wieczór angielski". 21.20 Muz. 
lekka. Frankfurt (428) Stutgart (379) 
20.30 „Wieczór angielski". 22.30 Dan- 
cing. Rzym (449) 20.40 „Carmen“ opera 
Bizeta. Sztokholm (457) 19.45 „Wieczór 
angielski“, 21.40 Radjo-kabaret. Langer- 
berg (468) 20.10 „Wieczór angielski". 
22.30 Dancing. Berlin (483) 20.30 „Wie- 
czôr angielski“. 22.30 Dancig. Daventry 
(491) 22.00 Muz, kameralna. Wiedeń (517) 


20.05 „WIeczór angielski". Monachjum 
(535) 20 00. accon r angielski“. 


Poniedziałek, mę października 1927. 

Warszawa (1111) Kraków (422) 17.05 
Komunikaty P A. T. 18.15 Muz. taneczna 
z kaw. „Gastronomja'. 20.30 Koncert wie 
czorny. 

Poznań (280) 17.45 Koncert z kaw. 
„Wielkopolanka“. 20.20 Koncert wiecz. 
22.30 Daucing z winiarni „Palais Royal". 

Szczecin (252) 20.380 Wieczór Mozarta. 


Wiocław (322) 20.15 Skrzypek Henri 
Marteau. Królewiec (329) 20.15 Koncert 
popularny. Neapol (333) 21.00 Koncert 
orkiestr. Praga (348) 20.10 Wesoły wie- 


czór. Londyn (361) 21.00 Koncert symfo- 
niczny. Lipsk (365) 20.00 Rozmaitości. 
22.15 Dancing. Stuttgart (379) 20.00 
„Księżniczka czardasza“ operetka Kalma- 
na. Hambarg (394) 1855 „Der Rosenka- 
valier“ komedja H. von Hoffmannsthala. 
Muzyka Rysz. Straussa. Frankłurt (428) 
20.15 Koncert fortep. 21.15 Wesoły wie- 
czór. Brno (441) 20.00 Wieczór pieśni G. 
Mahlera (z udz. ork.), Rzym (449) Wie- 
czôr Griega. Langenberg (468) 20.10 „Sa- 
lome“ Oskara Wilde'a. 21.10 Koncert "ork. 
22.40 Dancing. Eszlin (483) 20.30 Wie- 
czór recyt, Hans Reimann. 21.30 Kwartet 
smyczkowy. Wiedeń (517) 20.05 „Mada- 
me Butterfly" opera Pucciniego. Mo. 
nachinm (535) 20.05 Tańce i pieśni wiej- 
skie. Zurych (588) 20.00 Koncert muzyki 
Schuberta. 21.40 WSI orkiestralny. 


„GAZET RANNA“ 


Ę 
POR 


ą 10. pazdzesmikwicez 


rano je 


| złotych za jednego banar 


A WSZYSTKO Z POWODU JEDNEJ GŁUPIEJ PIOSENKI. 
Znana firma wydawnicza Smith | 


and Walker, specjalizująca się w wy- 
dawnictlwie nut, ogłosiła niedawno tak 
zwany „szlagier sezonu“,  black-bot- 
tom pod tytułem „Have you ever seen 
a siraigbt banana“ — „Czyś widział 
kiedy prostego banana?" 

Oczywiście nie. Nikt nie widział. 
A ponieważ melodia tanecznej piosen- 
ki świetnie uruchamiała nogi nocnych 
włóczęgów, sukces jej był niewątpli- 
wy. Jednakże wydawcy, jak wiadomo, 
są ludźmi kochającymi nie normalny 
lecz wyjątkowy rozwój swego przed- 
siębiorstwa, To 'też, aby publiczność 
zachęcić do kupowania tej melodji, na 
okładce nut umieścili rastępnjącą dru- 
kowaną reklamę: 

„Kto do księgarni naszej przynie- 
sie banana prostego, otrzyma nagrodę 
w wysokości 

10 tysięcy funtów szterlingów". 

Dziesięć tysięcy funtów! Toż to 
z górą 400 tysięty złotych! Któżby 
się nie pokusił o taką sumę? Wpraw- 
dzie do r. 1927 podobno nie widziano 
jeszcze banana proslego, ale.. nie 
święci garnki lepią. I znalazł się ja- 
kiś skromny urzędniczyna kolejowy, 
p. Hartley, zawodowy ogrodnik - ama- 
tor, któremu te dziesięć tysięcy fun- 
łów mie dawały syać, Po wiclu pró- 
bach, mozołach, zachodach i ekspe- 
rymentach p. Hartley wyhodował 
wreszcie w swej podmiejskiej siedzibie 
w jakimś 

specjalnie skonstmowanym aparacie 
banana tak prostego, że mógł nim za- 
dziwić caly świat... 

P. Hartleyowi nie chodziło o po- 
dziw świata, lecz o piemiądz. Znając 
dobrze swój światek angielski, zabrał 
się do walki o reklamową magrodę z 
iście angielską metodą. 


Przedewszystkiem więc zapakował 
banana starannie i poszedł z nim do 
reienta. Tu sporządził długi akt, przy- 
czem kazał sobie wydać 

rejentalne zaświadczenie, 
że taki to a taki pan, którego podo- 
bizna fotograliczna jest do aktu włą- 
czona, wyhodował i posiada prostego 
banana. I 

Załatwiwszy się z rejentem, 
Hartley złożył banana 

w safesie Banku Westminster, 
ubezpieczył go w Towarzystwie ubez- 
pieczeń Lloyds'a, a następnie z polisą 
ubezpieczeniową i aktem rejenlalnym 
udał się dolirmy wydawnicze; Smith 
and Walker 

po wymarzoną nagrodę. 

Przerażeni wydawcy odmówili mn 
z miejsca nietylko zapłaty, ale wsze!- 
kiej na ten temat dyskusji.. Wszak — 
tłumaczyli się — to był żart rekla- 
miarski. 

P. Hartley był jednak odmiennego 
zdania. Zapowiedzi o nagrodzie nie 
wyczytał przecież w piśmie humory- 
slycznem, lecz za szybami wystawo- 
wemi firmy Smith* and Walker, 

Oburzony do głębi na niesumien- 
ność wydawców p. Hartley udał się 
od nich wprost do pewnego 

wybiłnego adwokała, 

Adwokat ów niezwłocznie wszedł 
w porozumienie z całą grmpą prawni- 
ków i oto — Londyn oczekuje z za- 
partym tchem 

niezwykłego procesu 
o 10 tysięcy funtów szt. za prostego 
banana. 

Tymczasem zaś, aż do sensacyjnej 
rozprawy, Londyn tańczy. Londyn 
tańczy w takt najpopularniejszej pio- 
senki: „Czyś widział kiedy Proc 
banana?" 


p. 


Ze sportu. 


Echa biegu kolarskiego 


o puhar „Gazety Porannej", 


Lwów, 9. października 

Redakcja otrzymała następujące 
pismo: 

Wydział Lwowskiego Towarzy - 
stwa Kolarzy i Motorzystów, na o- 
statniem swem posiedzeniu, które 
się odbyło w dniu 30 września br., 
uchwalił wyrazić jak najserdecz- 
niejsze podziękowanie JWielniożne- 
mu Panu Jerzemu  Konarskiemu 
Naczelnemu Redaktorowi,  JWiel. 
Panu Maksymiljanowi  Bundowi, 
Dyrektorowi Wydawnictwa oraz 
WP. Józefowi Markusowi, Redal-to - 
rowi sportowemu, za tak troskliwe 
zaopiekowanie się sporlem kolar- 
skim przez ufundowanie nagrody 
dla zwycięzcy-kolarza w _ postaci 
„Wielkiego srebrnego puharu“ i 
przez stałe szerzenie wśród mło 
dzieży na łamach swego cennego 
pisma tej może najpiękniejszej ga-. 


ięzi sportu, jaką jest kolarstwo. 

Miło nam zaznaczyć, że „Gazeta 
Poranna" jest jedynem pismem na 
tutejszym terenie, które tak wiele 
uwagi poświęca sportowi, a kolar- 
slwo nie traktuje po macoszemu, 
drukując chętnie bezpłatnie wsze] - 
kie przesłane Jej komunikaty, spea- 
wozdania itp. 

Podziękowanie nasze jest tem 
radośniejsze, że zdobywca tego 
Wielkiego srebrnego puharu już po 
raz {drzeci jest członek naszego 
klubu. 

Prosimy przyjąć wyrazy głębo- 
kiego poważania i pozostajemy z 
kolarskiem pozdrowieniem. Za 
Wydział Lwow. Tow. Kolarzy i Mo- 
torzystów: Sekretarz Józef Buttler.. 
I. Wiceprezes Eugenjusz Adamow- 
ski. 


Bolesna strata lwowskiego sportu. 


Lwów, 9 pażdziernika. 
Ciężka stratę poniósł lwowski 
świat sportowy. Z Wiedr'a nadcho- 
dzi wiadomość, że po nieudałej v- 
peracji zmarł tam śp. Roman Sthal, 
jeden z najlepszych iennislów na- 
szego miasta. Jako członek 1. LKS. 
Czarni, śp. Roman Sthal oddawał 


się początkowo lekkiej atletyce, 
nastepnie przerzucił się do tennisu, 
w którym doszedł do wysok'egc po- 
ziomu. 

Osobiste zalety śp. R. Sthala, je- 
go ujmujący sposób obejścia, wro- 
dzona uprzejmość i nieprzeciętne 
cechy charakteru -- jednały mu 


J 
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wszędzie przyjaciół W pełni sił 
młodego wieku zeszedł niestety z te- 
go świata. 

Cześć Jego świetlanej 

pi I 
WARTA — CZARNI. 

Dzisiaj o godz. 3 popol. edbędą 
się na boisku Czarnych zawody 0 
mistrzostwo P. L. P. N. Czarni— 
Waria. Goście przyjeżdżają w naj- 
silniejszym składzie: Siolińskim, 
Przybyszem i Spojdą na czele. Czar- 
ni wystawiają również najsilniej- 
szą jedenastkę i dlatego zawody te 
będą bardzo emocjonujące. 

* a 
GARBARNIA — 6 PUŁK LOT- 
NICZY. 

Zawody powyższych drużyn 0 
wejście do Państwowej Ligi odbędą 
się o godzinie 11 przed pol. na boi- 
sku 19 pp. (Cytadela). 

p * 
SERBEŃSKI ZDOBYWA PUHAR 
BACZEWSKIEGO. 

Zarząd Z. Z. P. T. K. poleci: or- 
ganizalorem biegu o puhar Ba:zew- 
skiego sekcji kolarskiej K. S. Pogoń 
obwołać decyzję nieważności biegu, 
przeprowadzić dochodzenia w spra- 
wie nieprawidłowości jazdy przecz 
niektórych zawodników, ukarać 
winnych niesportowej jazdy i przy- 
znać nagrody następnym zwycięz- 
com. 

Wobec dyskwalifikacji dwn 
pierwszych zawodników Serbeński, 
który przyszedł trzeci, zdobył pu- 
har Baczewskiego. 


I pamięci! 


NEMENAFIF: FOECONIEZE O TFTOICZWŁWIECĄ 
GIEŁDY. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 8. pażdziernika. (Tel. G 
P.) Bank Dyskontowy 133, Bank Polski 
147.50, Bank Zachodni 25, bank Zw. Sp. 
Zar, 89, Dąbrowa 75, Miła światło 101, 
Warsz. cuki 5.10, Wysaku J23, Wemel 
99, Cegielski 44, 2? Rau 32.95, b'o- 
drzejów 9.00, Norblin 215, Ostrowiec 9) 
Rudzki 57, Starachowice 68, Ursus 15.50, 
Zawiercie 36.00, Żyrardów ir 90, Borkow- 
ski 3.35, Haberbuszh t51, Spirytus 27.50. 

Warszawa, 8. raździernika. (Tel. G 
P.) Dolary St. Zj. 359, Holandja 254.80, 
Londyn 43.48, N, lork 8.91, Paryż 26 04, 
Praga 26.44, Szwajcarja 1732.02, Wiedeń 
125.90, 5 proc. pożyczka konwers. G2, po- 
życzka kolej. konwers. 58.3), pożyczka 
kolej. 102.50, pożyczka dolar. 85.50, dola- 
rówka 62.25, 8 proc. hsty zast. Ranhu 
Gosp. Kraj. 92, 8 proc. listy zast. banku 
Rolnego 92, 8 proc. oblig. komun. Banky 
Gosp. Kraj. 92. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych,*8. października. (Tei. F.) 
Paryż 20.36, Londyn 25.24 7'3, N. Jork 
5.18 5/8, Belgja 72.25, Wiochv 23.75, H'sz- 
panja 90.37 i pół, Holandia <05, Berlin 
123.67 i pół, Wiedeń 73.17 1 „pół, Sztok- 
holm 13960, Oslo 136.80, itopenbaga 
138.95, Sofja 3.75, Praga 15.37, Warsza- 
wa 58.00, Budapeszt 00.75, Białogrid 9 15 
Ateny 6.87 i pół, Konstantynopol 2.47 
i pół, Bukareszt 3.24, lleisinglors 3.07. 


G 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 8. października. „Tel. 
Amsterdam 283.86, Belgrad 12-42 5/8, e 
lin 168.75, Bruksela 93.43, Budapeszt 
123.73, Bukareszt 4.39 ! ówierć, kopenhau- 
ga 189.55, Londyn 3Ł4t i trzy czwarte, 
Madryt 123.50, Medjolan 38.70, N. Jork 
707.35, Oslo 186.45, HFarvż 27.77, Praga 
20.95 i trzy czwarte, Sofja 509.7, Sztek. 
holm 190.45, Warszawa 79.30 Zurych 
136.40, Amerykańskie 704.00, Nierattckie 
168.40, Włoskie 33.52, Jugoslowiańskie 
12.39, Czeskie 20.015, Wegierskie 123.70, 
Szwajcarskie 136.15, kenta majowa 0.705, 
Renta lłutowa 0.795, Penta  korenowa 
0.693, Dunaj S. Adria 83.50, Bankvercin 
30.25, Bodenkredit 1256.00, Kreditanstalt 
69.80, Anglobank 6.25. Hipoteczny 051, 
Kompas 0.98, J.anderbank 2i.20, Mer- 
kury 30.00, Żivnosteńska 107.25, Czernio- 
wce 67 i pół, åustr. ko. państw. 31.66, 
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Kolej połudn. 13.32 : pół, Alpiny 4630, 
Krupp 23.40, Poldi Hutte «35, Bima 
156.60, Skoda 228.45, Siesia 0.27, Zeie- 
16.35, Fanto 6.20, liurpaty 29, 
Galicja 93.60, Nafta 16.93, Schodnica 9.30, 
Mrażźnica 1.70. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 8. października. lel. 
Londyn 124.02, N. Jork 25.47. Belgja 005, 
Hiszpanja 445.75, Włochy 1533.25, Szwaj- 
carja 491.25, Danja 682.00, Iłolandja 
1021.75, Norwegja 671.50, Szwecja 0685.75, 
Praga 75.50, Rumunja 1540, Niemcy €07, 
Wiedeń 359. 


6. 2% 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 8. października. (Tel. G. P.) 
N. Jork 486 29/32, Ilołandja 12.13 15/16, 


Francja 124.02, Belgja 34.95,  Włachy 
89.12, Niemcy 20.11 3/3, Szwejcatja 456.24 
i trzy czwarte, Hiszpanja 27.94, Danja 


18.17, Szwecja 18.03, Norwegja 15.15, Fici 
singfors 193.12, Praga 15125, Wiedeń 
34.51, Warszawa 49.80. 


OBROTY PRYWATNE, 

Lwów, 9. października. 
Tendencja niezmieniona. Obrót sredni, 
lecz tylko w dolarach. 
Dol. amer. 8.92—3.92 ; pół, doł. kanad. 
8.89 i pół—38.90 i pôl. 


Pastilles VALDA 


zapobiegają wszelkim 
dolegiiwościom, 

wywoływanym przez 

zimno, wilgoć I kurz. 


Sprzedaż w aptekach 
i składach aptecznych, 


| NAUKA i WYUGHOW ANIE. j 
10 groszy za wymz. 
Zarejestrowane przez Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego Krakowskiego 
reskrypiem L. 3288/27 z dnia 6. VIII. 
1927, 


zalwierdzonym przez Mini- 
siersiwo W. R. i O. P. 
Kursy Maturyczne i dokształcające 
„WIEDZA“ 
Kraków, ul. Studencka 14 I. p. 
przygotowują do egzaminów wszyst 
kich istniejących typów szkół śre- 
dnich. 
Kursy obejmują: 
1. Kurs maturyczny: I-roczny i 
2-letni wszystkich typów gim- 
nazjum. 
2. Kurs niższej szkoły w zakre- 
sie 4-ch klas. 
3. Kurs seminarjum nauczyciel- 
skiego. 
4. Analogiczne kursy pisemne 
wszysikich typów zostały na 
nowo zreorganizowane, a u- 
czestnicy kursów tych otrzy- 
mują co miesiąc, oprócz cał- 
kowiłtego materjału naukowe- 
go, t. j. skrypiów, wskazówek 
i programów, iematy z 5-ciu 
głównych 
opracowania. 
Na kursach „WIEDZA“ udzie- 
lają nauki tylko najwybitniejsze 
siły fachowe krakowskich zakła- 
dów średnich od 5—6 godzin dzien- 
nie. 
Wszelkie potrzebne podręczniki 
do dyspozycji uczniów (nic). Dla 
wojskowych i urzędników państwo- 
wych opust 25%. Wszelkich infor- 
macyj udziela się bczpłatnie. 6991 


przedmiolów do 


„GAZETA PORANNA" z dnia 10. raździernika 1927 


Nr. 1517/27 


LICYTACJA. 


W Państwowem Stadzie Ogierów w Sądowej Wiszni zostaną 
sprzedane w drodze przetargu publicznego w dniu 14. paździer- 
nika 1927 r. o godzinie 10-tej 3 wybrakowane ogiery Nr. ks. gł. 

592. ET — pełnej krwi angielskiej po Ekstaz od ALLA L, 


lat 16. 


184. MERSUCH — półkrwi arabskiej po Mersuch od Amu- 


"rath, lat 20. 


221. MAESTOSO — rasy lipicańskiej po Maestoso II. od 


Nr. 359. Maestoso, lat 24. 


GRY NA FLECIE, umiejętnej (ochrona 
przeciwgrużliczna) wyuczy zajmujące, 
niedrogo, rutynowany flecista, Staszica 
8, I piętro, ganek. 8431-3 


PIANISTKA Kordikowa, ze złotym dyplo- 
mem, była celująca uczenica profesora 
Kurza i Friemana, udziela lekcji. Ło- 
zińskiego 4, 8 piętro, oficyny. 8440 


POSZUKUJĘ nauczyciela lekkiej muzyki. 
Pod „Fortepian“ 8363 


NAUCZYCIELKA fortepianu udziela lekcji 
Supińskiego 27, drzwi 8. Można ćwiczyć. 


8368-2 
INSTITUTRICE FRANCAISE (Sorbonne) 
8379-2 


danne des lecons Adr. Admin. 


KONC. SZKOŁA »Epole française“ Balo- 
rego 34, wprowadziła przyspieszony 
system szybkiego wyuczania języków. 
stenogralji, buchalterji, pisania na ma- 
szynach. 8279-3 


KRAKOWSKIE KURSY SZOFERZKIE I 
Hubickiego, Kraków, ul. Pijarska 4. kan- 
cełarja szkolna i warsztaty ul. Juljusza 

, Lea 33, są najlepsze i najtańsze. Wybit- 
ni ms!ruktorzy — 5 samochodów do na- 
uki jazdy. Początek Kursu 14 i 24 paż- 
dziernika. Piszcie o prospekty. Wpisy 
cadziennie, wolne mieszkania dla zamiej 
scowych. 8405-5 


WOLNE POSADZ. 
10 groszy za wyraz. 


CHCESZ, OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden- 
cyjne prof. Sekułowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie. 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisi- 
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego. niemieckic- 
go. Po ukończeniu świadectwo. Żądaj- 
cie prospektów. 8074-18 


SKRZYPEK, 
pierwszorzędny solista z rutyną kinową 
do pierwszorzędnego kina we Lwowie za- 
raz potrzebny. — Zgłoszenia pad „Pierw- 
szorzędny' do Generalnej Ekspedycji O- 

głoszeń, Legionów 1, 8442 


POMOCNIKA handlowego bufetowca po- 
szukuie Jasnogórski, Janowska 4, 8434 
MANDOLINISTA, Gitarzysta, Skrzypek i 
Jazzbandzista potrzebni. Zgłoszenia pi- 
semne do Administracji pod „Jazz”. 
RZE 


BUFETOWIEC mlady, siła pierwszorzęd- 
na, trzeźwa, znajdzie umieszczenie 
Atlas, Rynek 45. 


SPRZEDAWCA - Akwizylor, pożądany in- 
Żynier, katolik, młody, ruchliwy i spry- 
tny, dobry korespondent na odpowie- 
dzialne słanowisko potrzebny. Szczegó- 
lowe oferty „Węgiel* do Administracji. 

8361-2 


POSZUKUJE się stenołypistki do większe- 
go biura przemyslu drzewnego. Warunek 
stenografja i biegle pisanie na maszynie 
w języku niemieckim. Życiorys, oraz 


warunki należy podać pod „Karpaty“ do 
8350-3 


Administracji. 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


DAM CZYNSZ dwuletni za 2, 


3, £ pokoje 
kuchnia, Wagie!ewicza 3, parter, ajencja. 
8407 


Inż. Tadeusz Filipowicz m. p. 


Kierownik Stada: 


WYNAJMĘ 1, 2 pokoje umeblowane, kom- 
fort, Wagielewicza 3, parter, ajencja. 


8407 
POSZUKUJĘ nieumeblowanego mieszka- 
mia 4—6 pokojowego z nowoczesnym 


komfortem, względnie na 6 miesięcy 
lub dłużei 4—6 pokojowego mieszkania 
umeblowanego. Zgłoszenia „Zaraz“, 
Biuro Brücka, Kościuszki 2. 8438 


CHRZEŚCIJAŃSKIE POŚREDNICTWO bez 
płatnie daje wlaścicielom realności, mie- 
szkań, lokatorów, proszę zgłaszać walne 
mieszkania umeblowane (nie), czynsz 
roczny, miesięczny, reflektuje się na in- 
teligencję, zgloszenia Wagielewicza 3, 
parter, ajencja. 8407 
ZAMIENIĘ mieszkanie z dwóch pokci i 
kuchni z przedpokojem z pelnym kom- 
fortem w okolicy ul. Jagiellońskiej na 
mieszkanie o podobnym składzie w o- 
kolicy Dworca Głównego. Pierwszeń- 
stwo mają małżeństwa katolickie bez- 
dzietne. Zgłoszenia listowne kancelarja 
adwokata dra Lublinera. Czarneckiego 
Ł 8. 8417 


POSZUKUJĘ mieszkanie 2 lub 3-pokojn- 
we z kuchnią i komfortem. Czynsz 
według umowy. Zgłoszenia pod „Mie- 
szkanie” do Generalnej Ekspedycji O- 
gloszeń, Lwów, Legjonów 1. 8420 


ZAMIENIĘ kuro o dwóch dużych fron- 
- towych pokojach na I p. przy ul. Het. 
mańskie; ma biuro o 4 pokojach na I p. 
lub w parterze przy lej samej ulicy, e- 
wentualnie przy ul. Legjonów, Jagiel- 
lońskiej, Trzeciego Maja, placu Smolki. 
Listy pod „Biuro“ do biura ogloszeń 
H.tmańska 22. y 8435 


Kursa SAMOCHODOWE 


zawodowe i amatorskie 

Mickiewicza 28. 
Początek najbliższego kursu zawodowego 
8 b. m. — Wpisy w kancelarji Kursu 
między 11—1 i 3—6. 


POSADY POSZURIWANE 
3 grosza za wyraz. 


KRAWCZYNI poszukuje zajęcia w do- 
mach prywatnych, przyjmie ewentua|l- 
nie do siebie przeróbkę płaszczy, futer. 
Zgłoszenia: Lelewela 5, prawy parter. 

8436 


BUPETOWIEC specjalista, siła pierwszo- 
rzędna, korzennik, wystawowiec zmieni 
posadę na skromnych warunkach, Brze- 
żany, Hotel Europejski dla J. J. 8358-2 


| S EEEE | TNK 
b KUPNO I SPRZEDAŻ. 
$ 12 groszy za wyraz: 


KUPIĘ willę o dwóch mieszkaniach 3 po: 
kojowych ewentualnie o 1 mieszkaniu 
6—7 pokoi. Okolica obojętna. Zgłosze- 
nia do Administracji „PF. D.“ 7942-3 


SPRZEDAM firanki nowe 2 story o arty- 
stycznem bcgatem wykonaniu. Magazy- 
nowa 2, I- p. na lewo, od 9—14. 8419 


AUTOMOBIL 6-osobowy Rechet Schnei- 
der. po generalnym remoncie Sprzeda, 
Wiadomość dr. Rosenbaum, Kolląlaja 8. 

8426 


FUTRO męsk:e, nurki, dobrze utrzymane 
sprzzdam. Żielona 35, II piętro, lewo 
8433 


PIANINA nowe od 2.200 zł. na raty, pię- 
cioletnia gwarancia. Nowacki, Piłsudskie- 
go 17. 8394-3 


ZIMNA WODA, sprzedam dwie parcele 
po 200 sążni. Zgłoszenia: Administracja 
pod „Korzystne kupno". 3341-3 


Ne. 8787 


SPRZEDAM realność. ogród, 7 ubikacyj, 
200 sażni, Piiarów 64. S221 2 


SPRZEDAM nową lazienkę, Pilsudskiego 
27, I p. prawe drzwi. 8384-2 


TRZY DYNAMA sprzedam. 120 amp. 110 
volt, 21 amp. 110 volt; 13 amp. 110 


volt z rozdzielnicami kompletne w naj- 
lepszym 
Pańska. 


stanie. Klepacki,  Borysław, 


8386-2 


MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wyraz. 


WYKSZTAŁCONA, średnio zamożna pan- 
na, naw.ąże znajomość z inteligentnym 
mężczyzną na stanowisku, do 42 lat. 
Cel matrymonialny. Zgłoszenia: Admi- 
nistracja Niezależna“. 8430 


POLKA lat 35, szalynka, posiadająca gu- 
tówkę 1500 dol., urządzenie 3 pokojc: 
we, muzykalna, wyjdzie za mąż zu sę- 
dziego lub urzędnika  koncepłowega, 
wiek około 50 lat. Zgłoszenia z grzecz- 
ności przyjmie Wołos, Sądowa Wisz- 
nia. 8158-2 


ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 


10 groszy za wyraz. 


ZGUBIONY dowód osnbisty Marcelego A- 
leksandra  Gnelecińskiego seria A. Nr. 
954232 Nr. dowodu 629 L. 1149235, 
wystawiony przez powiat Łańcut, unie- 
ważniam z dniem 17 września 1927. 

S$357-2 


WILLA ma list w Administracji. List o- 
trzymalem. W środę będę koło szkoły 


KORESPONDLACJA. 
12 groszy za wyraz. 


obok kjosku. 8444 
RÓŻNE DONIESIENIA, A 

l 10 groszy za wyraz, P 
DE E E + PE — MEW - 


NAUCZYCIELE!  opracowuję releraty do 
egzaminów nauczycielskich. Prof. Amel. 
Przemyśl, Grunwaldzka. 8037-5 


NAPRAWIA maszyny do szycia, używa. 
ne kupuje, Malimon, Wałowa 11A, Tel. 
28—88. 7969-10 


MASZYNY do szycia nowe, używane po- 
leca Aleksander Malimon, Walowa 11A 
Tel. 28—88. 7968-10 


MEBLE wszelkiego rodzaju na długoter- 
minowe spłaty sprzedaje 1 wypożycza, 
firma Jakób Czysz, ul. Rutowskiegn 7, 
(naprzeciw katedry). Rok założenia 
1894. 7878-10 


"FIRMA WITTELS, Rutowskiego 7. nabyla 


okazyjnie większą  partję resztek biel- 
skich, które sprzedaje po niebywale ni- 
skich cenach. 7865a-x 


ŁÓŻKA kuchenne 13 zl. skrzynkowe la- 
picerowane 45 zł. Siatkowe 35 zł. Dzie- 
cinne blaszane boczna siatka 45 zł. 
Dziecinne fason angielski 35 zł. Wie- 
szadlo stojakowe 25 zł. Umywalki 5 zł. 
Wkłady druciane 25 zł. poleca wytwór- 
nia ZAKS Łyczakowska 132. 7612-10 


AUTOGENOWE SAMORODNE SPAWA- 
NIE wszelkich pękniętych części ma- 
szynowych od największych do naj- 
mniejszych rozmiarów wykonuje wy- 
twórnia ZAKS, Łyczakowska 132. 

7641-10 


ZAKOPANE willa „Wiktorja* va drodze 
do Sanat. naucz. poleca pokoje z ca- 
łem utrzymaniem po cenach bardzo 
umiarkowanych. 7256-3 


NOWOOTWGRZONY Magazyn Nowości 
dla Pań poleca na sezon obecny Poń- 
czochy, rękawiczki, reformy, pończo- 
szki, Sweaterki dziecinne po cenach 
konkurencyjnych Piepes, Lwów, Boi- 
mów 7. ` 6682b-3 


ZACHĘTA, Salon sztuki, ul. Legjonów 7. 
Na wystawę jesienną nadeszly nowa 
obrazy lwowskich i krakowskich arty- 
stów. Ceny przystępne, sprzedaż także 
na spłaty. 8413 


MIÓD PSZCZELNY deserowy kuracyjny, 
czysty bez domieszek pod gwarancją, 
z własnej, jedynej największej galicyj- 
skiej pasicki 5 kig.: 5.59 zł. 30 kig. 
29 zł. 20 klg. 35 zł. wraz blaszanką 
i postem wysyła  Eugenjusz Biliński 
w Zbarażu. 56116-5 


Nr. 8287 


Pracownia Bielizny 
(ELEN PIETRAGZEWISKIEJ 


męskie i damskie 
w wielkim wyborze 


elektryczne i naftowe 


w największym wyborze 


W AARLSJADZANM SKŁADZIE PórGBIANY, 
JÓZEF VERSTANDIG 


LAMPY wiszące elektryczne z prawdziwego mosiądzu od 45 zł. 
UWAGA! Wysprzedaż lamp naftowych po cenach fabrycznych. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 10, października 1927 


HOROV 


10 zł. 
Rata 


- wiszące i stołowe - 


SZKŁA ` 
KRYSZTAŁÓW 


ul. JAGIELLOŃSKA I. 4 Fi 
— — Telefon 36-27. z 


m | 
męskiej, damskiej, 
dziecinnej i. pościelnej 
i. Piłsudskieg) 14. Il. p. (Pafiska) 


Przyjmuję wszelką robotę w zakres bieliźniarstwa wchodzącą, jakoteż: 
fartuchy lekarskie, sklepowe, służbowe i dziecinne 


PO NAJTAŃS -YCH CENACH. 


Kurs kroju i szycia 


Również 
krawieczyzny damskiej 
i bielizny 


systemem amerykańskim. 


NAPRAWIA, czyści, strzyże dywany pert- 
skie, sniyrneńskie, karamani, kilimy i 
fabryczne prędko, tanio, solidnie. Kili- 
my na iaty sprzedaje Siemianowski, 
pl. Bernardyński 12, 8420 


1.500 DOLARÓW  włożę do 1ntratnego 
przedsiębiorstwa. Zgłoszenia „Intratne” 
Biuro oglozzeń Scherera, Pasaż Haus- 
mana 8424 


POSZUKUJĘ dzierżawy folwarku w pobli- 
źu miasta powiatowego od 60—150 mor- 
gów, od zaraz lub od wiosny — najchęt- 
niej wprost od właściciela. Laskawe zgło- 
szemia dla J P. z listami u WPana Cha- 
łamca Zimna Woda koło Lwowa. 8367 


BUDZIKI, ZEGARKI „Zenith“, Jaz” i in- 
ne ozdobne i zwyczajne najtaniej w naj 
większym składzie zegarków Rabrowski 
i Rozwarzewski, Lwów, Akademicka 2. 
(Hotel George'a). Dogodne warunki, — 
Własne pracownie. 8108-10 


FUTRA 
przerabia modnie i gustownie, oraz wy- 
konuje nowe kreacje po cenach przystęp- 
nych, pierwszorzędna, solidna pracownia 
kuśnierska 
FRANCISZEK ILNIGKI 
Lwów, Legjonów 3. — Szajnochy 2. 
w podwórzu. 9191-8 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową z 
PKU Brzeżany i dowód osobisty na imię 
Józef Dorr. 8400-3 


PŁASZCZE PLUSZOWE wytłaczam w naj- 
modniejsze desenie. Odświeżanie na spe- 
cjalnych maszynach, przerabianie na 
modne fasony, pracowmia sukien Wolar- 
skiej, Sobieskiego 12. 8408 


FUTRA farbowanie, przyciemnianie lip- 
skim sposobem, farba gwarantowana, ce- 
my niskie. Wolańska, Sobieskiego 12. 

8409 


FABRYKA we Lwowie, zyskowny interes, 
przyjmie spółnika z kapitałem 1000 do- 
larów, ewentualnie poszukuje kupca na 
całość fabryki. Listy pod „Fabryka“ do 
Biura Buchstaba, Jagiellońska 7. 

8322-2 


LOKATORZY! Wyłącznie zamek pancer- 
ny „ARX“ zabezpiecza przeciw włama- 
niu potrójnie, Kościuszki 18. Telefon 
80—02. 6367-2 

ee men | 
Specjalista chorób nosa, gardła, uszu 

b. lekarz klinik wiedeńskich 


Dr. J. NEUMANN 


ordynuje obecnie przy ul. Fredry 7, od 
11—12 i 3—5. Tel. 20-41. 8284-20 


SPECJALISTKA CHORÓB DZIECI 
Dr. OLGA HAHN. 

b. lek. szpitali paryskich, ord. od 2—3 
Lwów, Gródecka 46. 
Prześwietlanie Roentgenem. — Lampa 

kwarcowa, 8251-4 


Salon mód 
Zefji Hang "$ Hausmam 7. 


: połeca kapelusze 
mode.owe w wielkim wyborze. 


GGLNY zjazd delegatów jedenastu zrzeszo 
nych Związków Wierzycieli, reprezentu- 
jących pół miljona zorganizowanych po- 
szkodowanych wojną, waloryzacją oraz 
drobnych akcjonarjuszów. Decyzja Rzą- 
du. Czytajcie „Gazetę Społeczną” Lwów, 
Ochronek 1. 8403 


POŻYCZKI z hipotecznem zabezpiecze- 
niem na pierwszorzędnej realności we 
Lwowie w wysokości 2—3 tysięcy 
amer. dolarów poszukuję do 16. listo- 
pada. Zgłoszenia w biurze ogłoszeń 
Jacobiego, Lwów, ul. Zimorowicza 14, 
pod „Rentowna pożyczka”. 8388-2 


zawia 
Zawiadamiam niniejszem, iź objąłem z dniem dzisiejszym t | 


Apie.g G. SZAECERA, Gawniej SCHWARGA W Przemyślu, 


ul. Franciszkańska l, 5 (naprzeciw košś:ioła OO. Franciszkanów). Składy 


aptek zaopatrzone są w leki krajowe i zagraniczne, wody i sole mineralne, 
spezefiki i artykuły gumowe, surowice i szczepionki ze wszystkich działów, 
iak dla ludzi jak i weterynaryjne. 


Megister M. LAUFER 


Zaprzysiężony znawca sądowy. 


Kto chce ko- 

rzystnie i 
tanio nabyć dobrze 
i pod gwarancją in- 
strumenty muzycz- 
ne niech się zwróci 
do Pierwszej kraio- 4 
wej wytwórni in- 
strumentów muzy- 

cznych 


FRANCISZEK NIEWCZYK we 
ul. Gródecka 2b. — telefon Nr. 25-76. 
Dogodne warunki kupna. 


Lwowie 
życiu usuwa 


Usługa fachowa. 


(Instrumenta używane kupuję i płacę ceny najwyższe). 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE Pewnie 


POT 


ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


ARAGO 


ST. GÓRSKIEGO 


| WARSZAWA 


LIZNĘ damską. PŁASZCZU 


= 7 


Wymarzone letnisko w najbli 


tości! 


. 


szej przysz 


ż 


i przykry zapaca 
rąk, nóg i pach 


EKSIRANS 


ST. GÓRSKIEGO 
Żądać wszędzie. 


Specjalny Magazyn ZE 
Konfekcji Damskiej 4) 


ŁYCZAKOWSKA 10. 


poleca najnowsze modele kraj. i zagr. jakoto: SUKNIE 
georgetowe, crepdechin., jedw. i wełn. JUMPERY, BIE- 
MODELE w olbrzym m 
f wyborze po niskich cenach 
i na dogodne warunki snisty. 
Zamówienia na miarą uskutecznia się do 48 godzin. 

UWASA! MODELE do WYSTAWY nie dajemy, — proszę 
przyjść się przekonać bez najmniejszego obow:ązku kupra. 


ITZ i Ska "r 


poza Dokładny adres 


30 zł. 


Po jednem u- 


Lwów, 


Str. 15 


akowska 4. 


10 zi. 


Za 10 Zł miesięcznie każdy nabyć może Rartelę | 


ZARZĄD DÓBR PACYKOWSKICH 


Poczta I stacja kolejowa Stanistiawów 
przystąpił za zezwoleniem Urzędu Ziemskiego Nr. R. 4477/26 
z dnia 12 lipca 1926 do p .rcelacji części swoich posiadłości w nie- 
zwykle pięknej okolicy — z jednej strony nad rwącą rzeką 
Bystrzycą z drugiej oko onej wzgórzem Karpat — pod nazwą 
„Olesiów*. Pragnąc stworzyć tam urocze letnisko i umożliwić 
każdemu posiadanie odpowiedniej części ziemi na wybudowanie 
willi, sprzedał w zeszłym roku w ciągu trzech mies. 2000 parcel 
w części I. Olesiowa. a obecnie rozpoczyna sprzedaż parcel w czę- 

ści II. Olesiowa po bardzo niskiej cenie, bo 


no 4 zł. ża Sążeń kwadrat, = 3 me 60 em. 
Na wybudowanie WIN potrzeba około 100 sążni, Czyli 360 m?, CO k0- 
sztuje Zsiedwie 


ZŁ 400 i to spłacalnych po 10 zż. miesięcznie przez 4 lata, 
Kupujący 2 lub więcej parcel pe 100 sążni kw. płaci raty 
miesięczne tyle razy po 10 zł większe. Ktokolwiek więc pragnie 
zapewnić sobie kawał ziemi na własność, niechaj zgłosi się naj- 
rychlej, gdyż przydział nastąpi według kolejnego porządku zgłoszeń. 
Dla wygody zgłaszający h się, przyjmuje zgłoszenia i udziela 
dokładnych informacji Kancelarja Główna Dóbr Pacykowskich 
Aleksandra Lewickiego we Lwowie, pl Marjacki L. 10, I. p. Tel. 
7-86, lub na miejscu w Zarządzie Dóbr w Pacykowie pod Stani- 
sławowem, Tel. 1-24. i; 


M6. ZIEMIA NA RATY. mum 


Wyciąć i przesłać pod adresem: Kancelarja Zarządu Dóbr 
Pacyków we Lwowie, pl. Marjacki 10. 


ZGŁOSZENIE. 


Na podstawie ogłoszenia w G. P. zgłaszam chęć kupna 
sążni? parceli w Olesiowie. Przydzieloną mi pareeię zamierzam 
spłacić w ratach mies. po zł. Prosząc o przysłanie mi 
dokładnych warunków kupna, podaję swój adres. 


Imię i nazwisko Zawód 2 DA 


1927 r, 


polecaną przez lekarzy, 
wysyła Zarząd Dóbr „PACY 
p. Stanisławów lub Centrala: 
N pl. Marjacki 10. 


EP” 
ul. Sienkiewicza 2. 


TO CHCE TANIO yte 


Ubrania 40, 65, 95, 110, 


Kurtki 60, 85, 92 i 115 zł. 
Futra 150, 165, 180, 260, 

365, 390, 420 i 450zł. 
Palta 1:0, 140, 175 i 190 zt. 


105, 125, 150, 
210 i 270 zł. 
Płaszczyki 
50, 60 i 75 zł. 


Lwów 


R. TABAK i Ska 


We własnym interesie prosimy uważać na firm 
R. TABAK i Ska. 


I bierać raczy przyjść 
się przekonać co do najlepszej Jakości i taniości towaru: 


Spodnie, Prycezy, Pumpy I 


130 i 165 zł. kamg. 19, 26, 32, 41 
Raglany 50, 78, 98, 110, i 45 zł. 
130 i 165 zł. Płaszcze damskie 50, 70, 86 


180, 
|| 
l 
Zamówienia na miarę usku- 
| na dogodne raty! tecznia się do 48 godzin. | 
| ro 


Rata 


inłejidey e}eyoj eupofop | ezsdajfey 


10 | 
Rata 


|) = 
| Mineralną naturalną wodę stołową 


„DEWAJTIS* 


KÓW“ 
Lwów 


WYKWINTNE 


KAPELUSZE DAMSKIE 
magazyn „EMILIA 


się u- 


| 


panieńskie 40, 


ulica 
Łyczakowska 8. 


Str. 16 


Rok zał. 1889. 


; j elis iduiian LUBELSCY 


E polecają 
UTRA sus: 
i męskie 
GOTOWE i na ZAMÓWIENIE 
przyjmują wszelkie przeróbki 
Dogodne spłaty! Rutowskiego 5 
Ceny niskie! Telefon 48-70. 
Towar doborowy! Lwów 


Baterje _„ENERGOS* 


kieszonkowe i anodowe są najlepsze: 


Przedstawicielstwo „WULKAN“ 
Lwów, Pasaż Mikołascha. 


Specjalistka chorób skórnych i weneryczn. 
b. sekund. Państw. Sznił. Powszechnego 


Dr. FRISCH SAWICKA 


powróciła. 8214 
Ordynuje dla kobiet od 2—5, Wałowa 11 


Specjalista chorób płuc, serca i Żołądka 


Dr FELIKS HAHN 


LWÓW — UL. GAÓDEGHA 06. — Telelon 834. 


Prześwietlanie Roentgenem, 


B. SEK. SZPITALA POWSZECHN. 


br. Julia Epstein- Golliehowa 


ord. w chorobach dzieci od 2—4. 
3 ulica Asnyka I, 6, 
LECZENIE LAMPĄ KWARCOWĄ. 


Mączię ZieMNiACZANĄ 


najlepszej jakości po cenach najtańszych 
dostarcza 


KROCHMALNIA , CHMIELISK $“ 
Lwów, Sykstuska 38. -- telet. 01-36. 


BÓL GŁOWY I WYCZERPANIE 
oraz zaburzenic żołądkowe, dolegliwości 
wątroby, nerek, kamienie żółciowe, reu- 
matyzm, artretyzm, cierpienia hemoroi- 
dalne są spowodowane przeważnie złą 
przemianą materji i  zanieczyszczaniem 
krwi w organiźmie ludzkim, 

ZIOŁA Z GOR HARCU D-ra LAUERA 
sprzyjają dobrej przemianie materji, po- 
budzają trawienie, oczyszczają krew, a 
przedewszystkiem  uzdrawiają żołądek i 
powodują regularne dzialanie wątroby i 
nerek, oraz usuwają obstrukcję. 


| 


ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAUERA | 


usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki 
oraz przeciwdzialają tworzeniu się osa- 
dów, następstwem których jest reumatyzm 
i artretyzm, 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
usuwają i zapobiegają tworzeniu się ka- 
mieni żółciowych oraz łagodzą cierpienia 
hemoroidalne. 

Cena 1/2 pudełka zł. 
pudełko zł. 2.50. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecz- 
nych. 5600-30 


1.50, podwójne 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 10. października 1927. 


(AF 


- nie jest zdrowe. 
T jest również powszechnie, iż u 
dzieci takich występuje szczegól- 
na niechęć do nauki. Spostrześł- 


; DZIECKO ROZTARGNIONE , 


Wiadomem t 


A szy pierwsze oznaki tego anor- 


malneśo stanu, 


rodzice winni 


h natychmiast przedsięwziąć środki Ë 
f zaradcze, aby w porę zapobiedz $ 
$ groźnym konsekwencjom. t 


i zawierający skoncentrowane ele- _ 

5 menty odżywcze mleka, świeżych 
jaj, słodu i kakao, radykalnie usu- 

Ż wa zło, wprowadzając do młodego 


Nasz zankomity Popi 5 


e VO” 


b organizmu dużą ilość substancji 

h odżywczych, które znakomicie y 
przywracają utracone siły,wzmac- i 

5 niają osłabione organy, przygo- 

L towując je odpowiednio do dal- 


szego rozwoju. 


ję Sprzedaż w aptekach, składach 
| aptecznych i sklepach spożywczych 


INSTALACJE 


Elektryozne Wodociąjcwe i Gazowe 


wykonują po cenach konkurencyjnych 


Polowy Schlachter 


wi. Ghorążczyzny 14. Tel. 47-73. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1 -szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1 -szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr. 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
ł-szpałt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


miczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 - szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogioszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło- 
wo 12 gr., dła potrzebujących pracy lub 


Dr. A. WANDER,T.A, BERN 
(Szwajcarja) 

Próby na Żądanie wysyła gra- 

lis przedstawiciel na Polskę: 


L FAVRE, WARSZAWA 
Rymarska 16 


| NOGI OTYŁE 


szczupieją po użyciu pomady „KEL-NOL", 

Do nabycia w Aptekach, Droguerjach 

i Perfumsajach. Główny skład: Dro- 

guerja, Kraków, Prądnik Czerwony 38. 
Telefon 3510. 


z D 


posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (l-sza) 570 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. drozsze. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło- 
szenia osobno stojące i bez numeru doli- 
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter- 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta, 


Z drukarni Spółki Wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


Nr. 8287 


TAPETY | 


dekoracje, materjo meblowe Itp. polecają 
KICZALES i MARGULIES 
LWÓW, JAGIELLOŃSKA 15. — Tel. 63-78, 


JĄKANIE 


oras wszelkie inne zboczenia mowy ra- 
dykalnie usuwa Zakł. Lecz. d'a jąkałów 


S. ŻYŁKIEWICZA, Warszawa, Chłodna 22. 
Prospekty bezpł'tnie w kanc. g 4-5 p.p. 


| Narybek Harp: 


szlachetnego  lustrzenia 
bardzo niskich cenach 
sprzedaje 
Zarząd Dóbr Lubień Wielki. 


PO 5 


Specjalista chorób we- M y 
nerycznych i skórnych UT. l. MUND 
b. sek. szpit. wied. i lwowsk. 
ordynuje od 8-10, 2-6, w niedzielę od 
9-1. Lwów. ASNYKA 1. róg Piłsudskiego 
(Pańskiej). Tel. 48-01. 


CHORZY NA PŁUCA! 


Zbliża się jesień, krytyczny okres dla 
chorych na płuca.  Nadejdą już wkrótce 
dżdżyste dnie, deszcze jesienne 1 przejmu- 
jące zimna. Dla chorych na płuca to pora 
roku najbardziej niebezpieczna. Trzeba więc 
już dziś pomyśleć o skutecznych środkach 
łeczniczych i stawić czoło tej ciężkiej, a 
jednak uleczalnej chorabie- Choroby płuc- 
ne są różne. Gruźlica płuc, suchoty, kaszel, 
suchy kaszel, kaszel śluzowy, nocne poty, 
katar oskrzeli, katar krtani, zaflegmienie, 
plucie krwią, gwałtowne krwotoki, kłucie 
w boku, rzężenie astimatyczne — wszyst- 
kie te choroby są uleczalne. 

W Berlinie ukazała się ciekawa książ- 
ka pod tytułem: 

„NOWY SYSTEM ODŻYWCZY”. 

Autor książki i systemu, znakomity le- 
karz, uratował wielu ludziom życie, lecz 
rzecz prosta tym, którzy poszli za wska- 
zówkami szybkiego zwalczania choroby. 
Nowy system odżywczy, może być stoso- 
wany przy zwyklym trybie życia i już w 
pierwszych tygodniach zwiększa wagę cia- 
ła. Powagi w zakresie wiedzy lekarskiej, 
po skontrolowaniu nowego systemu odżyw- 
czego, potwierdzają jego zalety. 

Nie wolno tracić ani chwili czasu i na- 
tychmiast zażądać broszury 

„NOWY SYSTEM ODŻYWCZY" 
opracowany przez świetnego lekarza na 
podstawie długoletnich studjów i badań 
wielu profesorów - lekarzy. 

Kto napisze do Berlina, otrzyma na- 
tychmiast bardzo pouczającą książkę, z 
której się dowie o wielu rzeczach nauko- 
wych, z zakresu wyżej podanych chorób. 
GEORG FULGNER, BERLIN, NEUKÖLLN 

Ringbahnstrasse 24, Oddział 149 


przekazów. nie bonifikujemy. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podziełone na 


8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpalty). 
PRENUMERATA miesięcznie: 


Z dostawą na miejscu lub 

przesyłką pocztową « « o a zł. 
Bez dostawy > + nT o G 
Zagranica '*g ae R . 


5.30 
zł. 4.80 
2}. 7.00 


Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


